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u | Redakcja; Zawadzka Ł — Adam. 
stracja; Piotrkowska 11. Tuzla za wiersz milimetrowy 5-lłamowy: 
ny: 38-28, 228 £ 229, pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
ył Redaktor lub Jego zastępca Oraz za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
StOCZYŚ | dyrektor wydawnictwa przyjmuja komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
cian od zodziny 1 do 2 po południn. 
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Za wyraz: drobne 15 groszy; po 

szukłwania pracy 10 groszy; nap 

tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez- 

robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 

(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogloszenia 2-kolorowe ł na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 


Rok V, Ne 172. Łódź, Czwartek 14 lipca 1929 r. druku administracja nie odpowiada 


p wadia o AOC. 


d e gs gt i pa 


2 b o Wilno, 11. 7. (Od wł, kor.)— |Żołnierze pod gradem kul kara |ski patrol. Zamiar ten jednakże 
Strzelanina w odludnej ulicy. 


Na odcinku 19-go bataljonu K. |binowych schronili sięw zaro- nie udał się, W tem samem miej 
O. P.-u straż graniczna litew- |śla, skąd odpowiedzieli strza- |scu w chwilę później kilku cy 
Warszawa, 11 lipca. (Od wł |mi nie dał narazie dodatniego |stąd przypuszczenie, że krwa- a paz przechodzący |łami, s > |wilnych, prawdopodobnie SZAU* 
[il kor.). Na niezabudowanej odlud |wyniku. Zabici byli członkami|wa zbrodnia rozegrała się na | €SNĄ ścieżką , zr KA a ia i „ |lisów, rzuciło na patrol polski 
mej ulicy Elekcyjnej na Woli do| partji komunistycznej, ‘tle porachunków partyjnych. patrol polski, | a Kilka ERENS o pzy a dwa granaty ręczne, 
| konano wczoraj wieczorem AU mios, a) Ep które na szczęście nie wybu: 
krwawej zbrodti, | Orany, gdzie litewska straż usi- chły, 


której ofiarą padła para narze- LNACIJNE [R WINIE W KATOWICACH łowała wciągnąć w zasadzkę pol | saya 
l o 


Mięsłęcznie w Lodzi 3 zi. z0 £r, 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr, 
Artykuly nadesłane bez oznaczenła 
bonorarjum uważane są za bezpłate 


ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
l odrzuconech redąkcia ule zwraca. 


|| 


yka czonych Władysława Kasprzyc | A, 


ka i Stanisław Brann. Siedzieli 


spust joni w towarzystwie jakichś OCR Ala 
wota trzech osobników na H i RSEN E T 
K czyłi się obficie wódką i za- z 

be asami ce aie Prokurent oskarżony o oszustwo czekowe, 


w ag 


Dochodziła godzina 10, gdy 
nagle uszu nielicznych prze- 
chodniów i mieszkańców okoli- 


Katowice, 11. 7. (Od wł. kor.) |ży dopuścił się sam Żuławski, Ji uchodził za znawcę piłki noż. 


— Z polecenia prokuratora do-| Żuławski odgrywał w życiu |nej, to też aresztowanie wywar 


konano niezwykle sensacyjnego |towarzyskiem 


karti cznych domków dobiegł odgłos 


e duże wrażenie, 
zestej strzelaniny, 


aresztowania prokurenta one) wie 


pań- niepoślednią rolę 


sta Rx jstwowych zakładów wodociągo an 
dami! Trzej osobnicy siedzący Z NA | wych na Górnym Śląsku — Jul- 
w Igzzeczonymi zerwali SIĘ IICSDO- |jusza Żuławskiego pod zarzutem 1 < fni - at 
no póź Z'EWwanie i zaczęli prażyć z re- współdziałania ii! 0 WI Il | min ih (ICIENIAĆ W | IMP 
iwolwerów z odległości zaled: i | 5 
prawa i a JW Z OGIEZIOŚCI Zalec w oszustwie czekowem | 
p ja. a EAA do siedzą- |na szkodę wyżej wymienionych | Sierżant-instruktor zabity, 4 saperów rannych. 
5 L |zakładów, i Z Warszawy d ak" NT Bici 
logic! Irafiony kilka razy w brzuch ( +, v STSZawy donoszą: rozszarpany „siłą wybuchu, — 
vłod piersi Braun A 0 3 zez R BE? Wstrząsający wypadek zda- |Czterech najbliżej stojących sa- 
inwa; padt trupem agr kiia składów wodociaża iik się wczoraj w twierdzy mo- |perów: Bolesław Owczarek, Ja 
ba iina miejscu. Zabójcy rzucili się|wych, które jednak czeku takie Zł k c po aa ŚWIERK mi- |kób Chwat, Jar. Spyradowski i 
ektófido ucieczki. Dwaj z nich pobie- |go nie wystawiały 4: ie i w 4% pulku saperów, |Bolesław Niedbała odnosło cięż 
? i ZK. 4 s y f A i Nz ac Rassiste 5 b 
s W £: ulicą Elekcyjną, trzeci na- Dochodzenie ustaliło, że kil- łacze ię for pR ay ża CN 
ro Sprzełaj przez pola do cmentarza |ka czeków in blanco z podpisa- | nins ep isak wa: sd skie al S O ee aiet sea 
prawosławnego. |mi prokurentów Żuławskiego i |. Ido nsituktoc 3 ie A AM e E OAS 
Kasprzycka zerwała się z|Roźniewicza Gtafana Mita oora, sierżanta | Warszawy, do szpitala Ujaz 


wyleziemi I poczęła ścigać dwóch za 


| znajdowało się w kasie 


Stefana Muchowicza. 


skiego. Najciężej ranny jest sa- 


ero fłbójców swego narzeczonego |. | Nagle z niewiadomej przy- |per Bolesław Owczarek, który 
kledówzywając jednocześnie pomo- zakładów wodociągowych. Je- |czyny nastąpił j dotychczas nie 3 
_uwicy, den z tych czeków w niewytłu | k wybuch miny, odzyskał przytomności, 
pełnić Wówczas obaj Ścięńni zatrzy | 370% sposób zaginął, Drogą.|Słerżant Muzhowitz ("x (<Bżiśsrano póddany: będzie o- AmeTykaika Viola Gentry Fitówarzysz jej, Jack Asheraft, spa 
ie imali się 1 strzelili do niej trzy- obserwacji ustalono, że kradzie | zginął na miejscu, |peracji trepanacji czaszki. dli wraz z samolotem w czasie lotu o zdobycie rekordu 
rotnie O aa długotrwałości, przyczem Viola Gientry odniosła poważne 
i kładąc ją trupem, 


rany, zaś Jack Ashcraft poniósł śmierć na miejscu. Ilustracja 
nasza przedstawia strzaskany samolot na lotnisku Roose- 
velt Field pod Nowym Jorkiem - 


Stalowa trumna. 


oczem rzucili się do dalszej u- 
ieczki. Pościg za zbrodniarza- 


AMOLOT „PATHFINDER“ 


i doleciał do Rzymu. 


_ Rzym, 11. 7. Samolot „Path | 
imder* który przeleciawszy 


—8. 
pań. Atlantyk zatrzymał się -wczo- 


Londyn, 11. 7, — Akcja ratun 
kowa dla 22 marynarzy w zato= 
pionej łodzi podwodnej „H 47" 
nie dała dotychczas : 

« żadnych rezultatów. 
Nowa łódź podwodna „L 50“ 


raj w Santander w Hiszpanii 


wylądo- 
o godz, 9.30 wieczorem 
w Rzymie. 


ZBRODNIA 
W SKŁADZIE 
FORTEPIANÓW 


patrz 
3-cia strona. 


„gdla zabrania benzyny, 
wał 


|Grzegorza w miejscu katastro- 
|fy i usiłowała nawiązać komuni 
|kację przy pomocy telegrafu 
|dźwiękowego, nie otrzymała 
|jednak żadnej odpowiedzi. 
Głębokość morza w tem miej 
scu wynosi 300 stóp, jest więc 
|wątpliwem, czy nurek będzie 
imógł dotrzeć do dna. 
| Dwaj uratowani z łodzi „H 
471" marynarze przypuszczają że 
nieszczęśliwi ich towarzysze są 


Angielska łódź podwodna „F. 47* u góry zatonęła W kanale św, Jerzego (między Angiją 
a Irlandją) po zderzeniu z łodzią „L. 12* (u dołu) 20 marynarzy poszło na dno z uszko- 


Nowi zwycięzcy Atlantyku. 


ż amerykańscy Williams (po lewej) I 
Vn onegdaj przelecieli przez Atlantyk 


Amanullah (po lewej) z synemi żoną Surayvą oraz resztą 
Świta składa się z 24 osób. Amanullah nie 
J v x - 


Yancey przed swym aparatem it 
i wylądowali w Santander w. Hiszpanii, 


„Pathfinder“. 
kiego, , 


|opuściła się na dno kanału św.|k 
j 


Śmierć w zatopionej łodzi. 


Daremne wysiłki nurków na dnie morza 


li wdzierania się wody do wnę- 
trza udało się momentalnie po 
zamykać drzwi hermetyczne, 

Prócz 4 okrętów, wysłanych 
na ratunek łodzi „H 47* i mają. 
cych aparaty do glęboklego nur 
owania, udały się na miejsce 
katastrofy także 4 poławiacze 
min, które ustalą miejsce na 
dnie morskiem oraz hydroplany, 
Całą akcją ratunkową kieruje 
kontradmirał — dowódca flotyli 
łodzi podwodnych, 

Z załogi łodzi „L 12", która 
spowodowała całą katastrofę, 
zginął tylko jeden oficer ppor. 
Hicks, który w chwili zderzenia 
znajdował się na pomoście łodzi 
i wpadł do morza, 


dzoną łodzią. , (w) jeszcze przy życiu, gdyż w chwi 


Amanullah w Europie. 


dzieci po wylądowaniu w Marsyljt. 
zapomniał też o przywiezieniu skarbca królew: 


(w) 


Str. z 


przybędzie do Warszawy. 


Warszawa, 11. 7, — Dnia 14 nek delegacji angielskiej przybę 


b. m. przybędzie do Warszawy 


ruda generalna międzynarodów- 


ki włókienniczej celem odbycia 
dorocznych obrad 
nad sytuacją robotników w prze 


dzie między innymi obecny mi- 
nister wojny w, gabinecie Mac 


|Donalda Shaw, 


Z Warszawy rada wyjedzie 


do Łodzi 


myśle włóklenniczym. Jako człoli Poznania. 


Wycieczka 


starostów 


na wykładach w uniwersytecie 
poznańskim. 


Łódź, 11. 7. — Przed tygod- |dzie byłego ministra skarbu 


niem wyruszyła do Poznania dla 
zwiedzenia Powszechnej Wysta 
wy Krajowej 

wycieczka starostów 
w której z terenu województwa 
łódzkiego brał udział starosta 


łódzki p. Aleksy Rżewski oraz | 


zastępca starosty w Radomsku 
p. Piwnicki, 

Wycieczka miała charakter 
badawczo-naukówy i poza zwie 
dzeniem wyst, krajowej człon- 
kowie jej byli obecni na wykła- 


|nowemi prądami 


p- 
Klarnera i p. Fajansa, który to 
wykład odbył się na Uniwersy- 
tecie w Poznaniu. 

Starostowie zapoznali się z 
w dziedzinie 
gospodarczej i administracyjnej. 

Po zwiedzeniu Poznania į 0- 
kolic wycieczka udała się na 
Hel i Gdynię, gdzie zwiedziła 

budowę nowego portu, 

W dniu wczorajszym wycie- 
czka powróciła z Poznania, (x 


o gi ii 


Zemsta umierającego drzewa. 
Robotnik pod topolą. 


Łódź, 11. 7. Tragiczny Wy- 
padek wydarzył się wczoraj 
we wsi Giodziątków, gm. Bru- 
dzew, gdzie od kilku dni 

trwa wyrąb topól. 

Przy pracy tej zatrudniony 
był również między innymi 19 
letni Marcin Hofman. 

Wczoraj, gdy jedna z topól 
została już podcięta Hofman ce 
lèm założenia liny u wierzchoł 
ka dla ściągnięcia drzewa 
wszedł na topole. W-chwih, 
gdy znalazł się u wierzchołka 


drzewo zatrzeszczało i rungło 
na ziemię. 
Jednocześnie rozległ się 


przeraźliwy jęk. To Hoiman 
przygnieciony został ciężarem 
drzewa. 

Chłopca wydobyto z pod to 
poli w strasznym stanie. 

Natychmiast przewieziono 
go do szpitala, gdzie niebawem 
zmarł. 

Wypadek wywołał wstrzą- 
sające wrażenie wśród robot- 
ników. (L) 


e amn 


Król kurkowy w Konstantynowie. 


Pierwsze miejsce zajął star. Rżewski. 


Łódź, 11. 
dniami bractwo strzeleckie w 
Konstantynowie urządziło za- 
wody kurkowe, celem wybra- 
ma z pośród siebie 

króla kurkowezo 
na rok 1929. 


7. Przed kilkoma | 


W wyniku konkursu pierw- 
sze miejsce zajął w strzelan'n 
starosta łódzki p. Aleksy Rżew 
ski, który ogłoszony został kró 
lem kurkowym Bractwa Strze 
leckiecgo m. Konstantynowa na 
rök 1929. (1) 


ONRET RUE SLEE |. SOT A AIEE — GELIES 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Rząd rumuński wsku- 


«tek znanych wypadków podał 


się do dymisji. Rada regencyj- 
na dymisji nie przyjęła. 

(—) 38 państw wniosło do 
departamentu stanu spraw za- 
granicznych w Waszyngtonie 
protest przeciwko podniesieniu 
cel wwozowych. 

(—) Doradca finansowy rzą 
du polskiego p. Dewev udzielił 
po powrocie do Warszawy jed 
nemu z dziennikarzy amerykań 
skich wywiadu, w którym pod 
kreślił, że jezo podróż do So- 
wietów miała charakter ściśle 
prywatny i jego pobyt nie m'al 
nic wspólnego z wycieczką mi 
ljonerów amerykańskich, któ- 
rzy w poniedziatek przez War 
szawę jadą do Moskwy. 

(—) Znany bankier war- 
szawski Szereszewski ogłosił 
wywiad, w którym stwierdza 


odprężenie na rynku finanso- 
wym i wyraża głębokie prze- 
konanle, że po żniwach sytua- 
cja gospodarcza ulegnie dal- 
szej poprawie. 

(—) Między Łaskiem a Sie- 
radzem miała miejsce katastro 
la autobusowa. Szofer Wa- 
claw Godlewski odniósł śmier- 
telne, zaś 4 pasażerów ciężkie 
rany. 

(—) Bandyta Szczeciński 
skazany został na sesji wyjaz- 
dowej sądu okręgowego w Łę 
czycy na 3 miesiące więzienia 
za kradzież krowy. Następnie 
odwieziono gò do- Kalicza, 
gdzie jest oskarżony o morder 
stwo, 
anue LEICA mur SEE ZO, aż RTZ 


OSOBISTE. 


Wydawca naszego pisma me 
cenas Jan Stypułkowski, wyje” 


chat w dniu dzisiejszym na ur- 
lop wypoczynkowy. 


Pastorał biskupi w wiklinie. 


Echa oxradzenia arcybiskupa wiłeńskiego 
ks. Jałbrzykowskiego. 


Wilno, 11. 7. (Od wł. kor ).ylizie znaleziono tylko 


W wiklinie nad Bugiem koło 
„Małkini policja 

znalazła walizę 
skradzioną przed dziesięcioma 
dniami arcybiskupowi wileń- 


skiemu ks. Jałbrzykowskiemu 
na dworcu w Małkini. W wa- 


KINO - TEATR 


APITO 


składany pastorał biskupi, 
który widocznie dla złodzieja 
nie przedstawiał żadnej warto 
ści. Zginęła natomiast infuła z 
drogiemi kamieniami oraz sza- 
ty liturgiczne. 


===" Afr 


Pierwszy raz w Łodzi! Wielki film fisjologiczne-seksualny 
a 


„Zycie i Przyszłość Kobiety” 


Film z zakresu higjen 

Choroby weneryczne. 
Zdjęć dokonano w instytutach: anatomicznym, dermatologicznym, poradni! 
wenerologicznej i zakładzie położnicaym w 

Film xe wględu na charakte» naukowy wyświetlany będzie 


„ECHO 


Żołnierska przytomność uratowała 


Łódź, 11 lipca, Wczoraj na u- 
licy Konstantynowskiej strasz 
ny krzyk rozdarł powietrze 

Krzyk ten wydarł się z pier- 
si przechodniów na widok rzu- 
|cającego się nagle na szyny pod 
|nadchodzący tramwaj 

jakiegoś młodzieńca. 

Chwila i z chodnika zesko- 
czył iakiś żołnierz i schwyciw- 
wszy samobójcę za nogi Ściąż- 
iął go Z SZYN. 

Mimo to koła uszkodziły mło 
dzieńcowi ręce. gbcinając dwa 
palce prawej ręki. Wszystko lo 
trwało zaledwie kilka sekund, 


Łódź, 11 lipca. W dniu dzisiej 
szym lokatorzy domu nr. 19 
przy ulicy Aleksandryjskiej do- 
konalł 

sensacyjnegy odkrycia. 

Oto - nad ranem na strychu 
spostrzegli nieznaną im kobietę, 
która nie dawała oznak życia. 
| Powiadomiony o wypadku ko 
misarjat policji wysłał na miej- 
sce wywiadowców, którzy usta 
lili, iż kobietą ową jest 37-letnia 
Marjanna Gembicka, bez stałc- 
xo miejsca zamieszkania, która 


CEGŁY 


Łodź, 11 lipca. W dniu wzo- 
rajszym lokatorzy domu nr 22 
przy ulicy Południowej byl 
świadkami wypadku, który v“ 
mal nie pociągnął za sobą 

życia ludzkiego. da” 

W czasie, gdy Moszek Szyni- 
kiewicz, lokator tego. domu, 
przęchodził przez podwórze tuż 
pod murem, nagle w jednem z 
mieszkań Il piętra 

oderwało się okno, 
które uderzyło przechodzącczo 
w głowę, 

— Szymkiewicz  zbroczony 
krwią runął pa ziemię, tracąc 
przytomność. 

Wezwany lekdrz  pógotowih 
| udzielił mu pierwszej pomocy. 
a ` a 


Mimo napisów w wagonach 
tramwajowych, że nie woito 
wyskakiwać podczas biezu, mi- 
imo kar, jakie są nakładane za 
uchybienie tego rozporządzenia 
publiczność w dalszym ciąra 
skacze z rozpędzonych tramwa 
jów narażając swe życie. 

Wczoraj zanotowano znów ta 
ki wvpadęk.. 

Przy ulicy Rzgowskiej wy- 
skoczyła w czasie biegu wazo- 
nu 20-letnia Anna Filipczak, za- 
|mieszkała przy ulicy Wschod- 
niej 54, ulegając ranom tluczo- 
nym głowy i wstrząsowi móz- 
gowemu: 

Zaalarmowany o wypadku le 
karz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiózł ją 
do szpitala Św, Józefa 

w stanie grożnym. 
- = 


Przy zbiegu ulic Wólczań- 
skiej i Szosv Pabianickiej zu- 
stał najechany przez samochód 
68-letni Jan Piotrowski, zamie- 
szkały przy ulicy Leleweia 23, 
odnosząc tłuczoną rane twarzy. 

Pomocy lekarskiej udzieliło 
mu zawezwane przez przechod 
niów pogotowie miejskie. 

mn . = 


Przy zbiegu ulic Wólczań- 
skiej i Karola dostała się pod 
przejeżdżający wóz 10-ctnia. 
Genia Wiśniewska, 

córka przędzzlnika, 
ulewając ogólnemu patłuczeniu 


ciała kobiety. 
oda. == Alkoholizm. 


Pradze. 


bez ilustracji orkiestralnej. 


uieciom i młodzieży 


Dziś o godu, 8 wiecz. 


KONCERT 


symfoniczne | 


kiest 
nod dye R. TELGA. 


pod dyr. 


W programie utwory popularnych kompozytorów, 
ANONS: W niedzielę o godz, 11 Poranek. 
W sobotę i niedzielę o g. 5 po poł. Koncert. 


Początek codziennie o godz. 530, W soboty i niedziele o godz. 2.30. 


wstęp wabroniony. 


Łndny daty pokój z elektrycznem 
oświetleniem zaraz do wynajęcia od 
fospodarza, ul. Chłodna 18, róg Widok, 


Motocykl z wózkiem, tylko w dob- 
rym stanie kupię zaraz. 


Życie ludzkie. 


|tak, że motorniczy nie zdołał 
już zahamować 


wagonu. 


rozpędzonego | 


Pa ie nętynini lanittj | Piąstka pod tramwajem. [Delegacje z 17 krajów catego ni 


F Nr A 


A> 
CH 


w ( 


amm m 


przybędą na zjazd Polaków 1 
w Warszawie. | 


Z Warszawy donoszą: 


Na ręce komitetu organiza- 
|cyjnego I Zjazdu Polaków z za- 


. | 4ę 7 16 7 £ »€7 7 i > » Í 
Jak się okazało niedoszłym | granicy nadeszły już zgłoszenia 


samobójcą był 
28-letni Józef Piąstka, 


delegacyj z 17-tu krajów. Dele- 
gacje te przybędą: `z Austrii. 


bezrobotny, zamieszkały przy Czechosłowacji, Jugosławii, Bel 


ulicy: Konstantynowskiej 146. 


gji, Estonii, Chin, Danji, Francji 


Wezwany lekarz pogotowia | Kanady, Łotwy, Meksyku, Nie- 
po, udzieleniu mu pierwszej po- | miec, Rumunji, Szwajcari, Wę- 


mocy 
torium Il lecznicy 
rych przy ulicy Piotrkowskiej. 

Wynadkiem 
[się policja 


TEE o 


Tajemnicza lokatorka strychu. 


Zmarła na anewryzm serca. 


czasu skrycie 
przed dozorcą. eospodarzem 1 
lokalorami zamieszkiwała na 
strychu tego domu. 

Na miejscu znaleziono ubra- 
Inia jej. sporą ilość szmat i ka- 
pelusz męski. 

Weżwany 
karz 


od dłuższego 


le- 
miejskiego 


natychmiast 
pogotowia 


stwierdził zgon lokatorki stry-] 
chu wskutek udaru sercowego. | 


Trupa przewieziono do pro- 
sektorjum miejskiego. 


SE 4 zi 


i OKNA 


spadają na głowy pasażerów, 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


lekarz pogotowia udziel:ł jol 
pomocy. 

. | . 

Przy ulicy: Karolewskiej 16, 
w podwórzu został pobity te 
bem narzędziem 18-letni Jan 
Witkowski, bezrobotny, ulega- 
jąc ranom głowy. 

Wezwano pozótowie ratunko 
we. Lekarz udzielił mu pomocy. 

. . > 


Stacja towarowa przy ulicy 
Targowej była wczoraj widow- 
nią tragicznego wypadku. 

W czasie wyjazdu z bramy 
spadł z roiwągl 
66-letni Jakób Ogłaska tak nie- 
|szczęśliwie, że dazrał wstržašti 
|ńerwowego 1 uległ ranom gto- 

wy. 
| Wezwany lekarz pogotowia 
w stanie nieprzytomnym öd- 
wiózł Ogłaskę do szpitala św. 
Józefa. Stan jego jest groźny. 

= . -= 


Wczoraj na úl. Konstantynow 
skiej około domu nr. 36 na prze 
chodzącego przez jezdnię 10-let 
niego Tadeusza Kutnera najc- 
chała taksówka, 

Z pod kół wydobyto 

poszarpane ciało chłopca. 

Wezwany lekarz pogotowia 
Kasv Chorych w stanie bezna- 
dziejnym odwiózł go do szpitala 
5w. Józefa 

Szoier. Bolesław Jóźwiak, 
któremu przypisano wypadek, 
został zatrzymany i pociągnięty 
będzie do ódpowiedzialności są 
dowej. 

DRLE TAS AEO RO ZOOALO CIE ZZ 


Pierwsza rata 


podatku przemysłowegi 


płatna 15 lipca. 


Łódź, 11. 7. Izba Skarbowa 
w Łodzi przypomina wszyst- 
kim płatnikom, iż z dniem 15 
lipca b. r. upływa ostateczny 
termin uiszczenia pierwszej za 
liczki 

na podatek przemysłowy 
za rok 1929. 


Pracownicy Cele 


domagają się po- 
dwyżki płac. 


Łódź, 11. 7. Przed kilkoma 
dniami pracownicy cegielni 
miejskich zwrócili się do Magi- 
stratu z żądaniami zmiany wa 
runków pracy i podwyższenia 

dotychczasowych płac. 

Sprawa ta dziś znajdzie się 
na posiedzeniu Magistratu 
gdzie. zapadnie w tej materji 
odnośna uchwała. 


i 
| 


odwiózł go do ambulat] gier i Stanów Zjednoczonych A- 
Kasy Cho- |meryki Północnej. 


iększe delegacje przyjadą: 


zainteresowała |z Niemiec 21 osób z wybitnymi | będzie się 


przywódcami i kierownikami ży 
cia polskiego na czele, ze Sta- 
nów Zjednoczonych — 20 osób 
i z Belgji — 5 osób. 

Podczas Zjazdu odbędzie się 
pochód na grób Nieznanego Żoł 


Strzelczynie łódzkie przed wyjazdem do obozu na Helu, 


prawo komendantka okręgu p. 


Zwolnienie 

Łódź, 11 lipca. W dniu wczo- 
rajszym wojewoda łódzki p. 
Jaszczolt w towarzystwie swe- 


fro sekretarza osobistego p. Du: 
najewskieęgo dokonał inspekcji 
Zduńskiej Woli, 
gdzie zwiedził komisariat poll- 
cii oraz, areszt przy, tymże ko; 
MISZYJACIE. 
I 1] W ole wi yda 
zwolnił z aresztu 
icdnego z odsiadujących karę 
za przekroczenie administracyj 
ne, który lo aresztowany me 
był w stanie zapłacić grzywny. 
Ze stanu sanitarnego miasta p. 
wojewoda odniósł bardzo dodat 
nie wrażenie. 
Następnie p. wojewoda zwice- 


la (0 aresztowano 


urzędu celnego w Gdańsku? 


Z Warszawy donoszą: 

Na skutek złożonej skargi o 
wymuszenie łapówki zaareszto 
wano wczoraj, z polecenia 
władz sądowych, Witolda To. 
masika, stale zamieszkałego w 
Gdańsku, który swego czasu 
bvł inspektorem tamtejszego u-| 
rzędu cel. 

Zaaresztowanie  Tomasika, 
które wywołało. niemałe poru- 
szenie, w sięrach przemysło- 
wych i kupieckich. stoi w zwią 
zku z nadużyciami na szkodę 

firmy „Singer“ 
przy ocleniu maszyn, jako też 
ma łączność ze sprawą firmy 
ekspedvcyjnej „Szulberz i Kaf- 
tal“, . 

Szczegółowe dochodzenie, 
którego wyniki władze policyj- 
ne trzymają w tajemnicy, zawie 
ra b. ciekawe dane, ilustrujące 
stosunki, związane z cleriem 
artykułów zagranicznych. 


Wybuch benzyny 
w pralni. 


Łódź, 11. 7. Wczoraj w pral 
ni chemicznej Grochowicza Le 
ona przy ulicy Sienkiewicza 34 
nastąpił wybuch. benzyny 
wskutek czego 

powstał pożar. 

Przed przybyciem 
ogniowej ogień zdołali 


straży 
umiej- 
scowié pracownicy firmy. 


Sprawa pożyczki dolarowej dla miasta 


posuwa Się wolno naprzód. 


Łódź, 11. 7. Wczoraj bawił |m. Łodzi 
Warszawie wiceprezydent |sprawach finansowych miasta. 


w 


p. dr. Wieliński w 


opecja p Wojewody w Znótiej Kai 


|nierza, w którym poza ucześ 

|kamij zjazdu weźmie udział 

mie ACE! sl, g xo nad 

szło 70 organizacyj i instytu w 
zk. "4 nikó 

społecznych ze sztandarami? 

| Po zakończeniu obrad zjił 

|du delegaci udadzą się do W One: 

|znania, gdzie poza zwied chło 

jniem P.W.K. program przew niów 


|duje odczyt ministra przefł się + 
istu 1 handlu na temat „Posl aby 
pod względem gospodarczy pać : 
Następnie odbędzie się W.płyn 

|cieczka do Krakowa, gdzie ce. 
EBĄ.. 


pochód na Wawel. | wali 
Uroczyste zamknięcie są Stütz 
du oraz pożegnanie delegāš heim 
lnastapi w Krakowie w obech bard. 


|ŚCi p. Prezydenta Rzplitej, gm: i 
l = n jem 
| kilku 
oni 
stars 


| Fran 


Ger fwiedyr 
| Zemśc 
gże Ka 
m! od 
ki, k 
sŚniej 
mola 


Fornalska, 


aresztanta. | Dog 

W pe 
|dził w towarzystwie zasłę Józef 
burmistrza miasta rzeźnię 0 ad b. 


ogród miejski zas 

W Sedzielowicach p. woleSpciną: 
da zbadał straty budynku szko gte 
nego, jakie powstały w zwiiłgy, A 


ku wać, i 
z pożarem sśżtać 

ma dała: au 4 ANNORÓ 

W drodze powrotnej p. dk 


jewoda bawił w Pabianica 
edzie zwrócił uwage jedneg 
przodowników na nieprzestr 
ganie przezeń przepisów o 
chu pieszym. i 
Dziś p. wojewoda Jaszczł 
objął normalne urzędowanie 


vd It- 
«w ale: 
LJ 
| WENE 
PŁ 
Ba: 
Ranstal 
Jaki był istotny udział Tomi Sab 
sika w opisanej sprawie wył : 
że dalsze śledztwo. Oddz 


spomniany T, znany był 
licznych rewizyj, przeprowad 
nych w Warszawie w branży h 
trzanej i jubilerskiej, w poszt 
waniu towarów przemycanych 
Z tego tytułu wyłoniły 8 
skargi przeciwko b, inspektofi 
wi urzędu celnego w Gdańsk 
Śledztwo prowadził  sędź 
śledczy przy sądzie okręgowył 
p Leszczyński, 


Do akt Nr. 981 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Cirodzkiego w = 
dzi ll rewiru, zamieszkały w tog 
przy ul. Południowej 20, na zasać 


art. 1030 Ust, Post. Cyw; ogłasza RO 
że w dniu 18 lipca 1929 r. od godi Na O 
rano w Łodzi przy ul. Głównej Pnej t 
Nr. 26 odbędzie się sprzedaż pf imo 
licytację ruchomości, należących. ak w 
firmy „Zjednoczeni Rzeźnicy*, SP W g 
ogr. odp. składających się z sten y| 
chodu, kasy ogniotrwałej, mass Dora 
do pisania, trzech par koni i inn ięcej 
ocenionych na sumę 14.900 zł, ha od 
Łódź, dnia 10 lipca 1929 r. le twa 
Komornik: B. PiugieHEV.C| p 
rzęg | 
Bactwe 
Dr. Wieliński odbył dak? Spec 
konferencję w Ministerstwsiebję . 
Skarbu w sprawie pożyczkiovwyęy 
wysokości i ałyci 
1 miljona dolarów A włos 
dla miasta celem rozszerzejza*, K, 
robót inwestycyjnych i zat”ilemnyę:. 
nienia bezrobotnych. „UoDodc 
Sprawa pożyczki woli charak 
lecz systematycznie post Nie | 
sie naprzód. i 


W FRE fiz 


Gar O 


id 


EE 


Wiosło narzędziem zbrodni. 


teraz w tratwy i kilkakrotnie 


uderzył |pewien koleza, 


który wł 


ucze „ Upały dają się x t Aai M À i 
sial 4 Wiedniu we znaki, to też plaże go po głowie, tak, że biedak |rozbierał się w krzakach. Oba 
stytud nad Dunajem pełne są zwo!en- |utonął. pana | ać śię zbrodniarza, odda- 
rami, | ików „Przy padkowym A adkiem 5 A, c ichaczem i zaalarmował | 
ad zjał orzeźwiającej kąpieli. te; trag icznej sceny był jednak | olezów policję. 
do P Onegdaj kilkunastu młodych 
wiedii chłopców, rówieśników i ucz- 
przew niów gimnazjalnych, wybrało 
przetł się właśnie w okolice Wiednia. 
«Poisi aby po dłuższym marszu ską- | 
czyt pać się poza murami miasta w | 
się W płynącej tutaj swobodnie rze- 
dzie % Ce. 
W śród młodziś eńiców znajdo 
SA wali się również 18-letni Karol 
ie Zš Stitzel i 17-letni Józef Maget- 
leleg bardz Chłopcy ci dawniej byli Nanking, w czerwcu. |Sunfoo. Potem szły niezliczone 
obęć JATE e Ser Ik, « im oStoi ÓW.0 [- 
el. mt I często przebonahi owo. | (Korespondencja „Echa”). | ihuny dostojników. oiicerów. u- 
jem towarzystwie. Ale przed| Przewiezicnie zwłok Sunyać | joma tysiącami dzieci szkol- 
kilku - miesiącami poznali się |S£na „oica chińskiej TEwOLUCJ |uvch, niosących białe papiero- 
oni w Praterze ze znacznie |2, Pekinu do Nankinu, odbyło się| We lampiony. 
$tarszą od nich, bo jZ pompą. nieznaną nawet za cza 


2 i i 
29-letnią urzędniczką 

Franciszką Merkel, 

runtownie zawróciła 


Po pewnym jednak czasie | 
| cznie okazywać swoją sympa 
tie Karolowi skutkiem czego Jó 
zef, miotany zazdrością, znie 


Namiętny i gwałtowny chło- 
pak umial jednak ukryć na 
dnie duszy 


swoją nienawiść, 
1 odnosił się pozornie do przy: 


m laciela z pri serdecznością. 
pCzyhał jednak tylko na odpo- 
zal wiednią cibwilę „aby się na nim 
zemścić, gdyż był przekonany 


_ NEŻE Karol nieuczciwemi intryga 
pot odebrał mu serce Francisz- 


4: która przecież zrazu wła- 
śnie iego wyróżniała, a na Ka- 
rola nie zwracała zupełnie 

s uwagi 


Sposobność 
właśnie 
| osika owej wycieczki. 


/ pewnym momencie 
Józef i Karol 
ad brzegiem 


nadarzyła Się | 


astębł yy 


ię 0 


bowiem 
pozostali sami 
ge aji. Wów- 
Czas Józef ni A n ruchem 
chnął przyjaciela, który runął 
lo głębokiej w pid m 
v. A gdy Karol, umiejący pły 
a Starał się z wody wydo- 


woje 
ru SZ 
zwi 


chwycił zbrodniarz wiosło, 
e znajdującej się w pobliżu 
inegol 


restr PORADNIA 
v o f WENEROLOGICZNA 


SZCZ 
anled ZAWADZKA 1 
<synna od 8 runo do 9 wieczói 
-i v i—i i przyjmuje kobieta 
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«© aledziele | twa od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielio Ba 
syfilis i tryper. 


d Ronstolacje 2 naurologiem | urotogiem, 


To binat éwlatlo-lecznicsy. 
wy Kosmetyka lekarska 
b | Oddzielna poczekalnia dla koblet 
y 
Bi PORADA 3 zt. 
anży 


KL 
r 


wh 
vE 
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laszā 
godź 
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iż p 
cych 
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| ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
A obszernem podwórzu bru- 
ej, trzypiętrowej kamienicy 


Mo wczesnej pory wrzało 
Ww ulu. 


N Slębi pod odrapanym mu- 
raske pa lokow ała się wygodnie 
nal e, garstka chłopców mniej: 
i tha a jednakowego wieku. Li- 
kie, czież, wymizerowane, bla 
Warzesświadczyły, iż chłop 
Poe mogliby się pochwalić 
= innymi rówieśnikami bo- 

S wem rodziców, 
Wsiebi. Ana uwagę zwracał na 
kowe Wyrostek w szarem caj- 
em ubranku o ruchliwych 


Ma 
uł oczach. Był bez czapki, 
gu Koj pla zaczesane „na je- 
zy nazywali r 
zat tie ali go „ta 
Mniczym Staśkiem* najpraw- 


i dla jego skrytego 


ie 
kaseta jak inni i cierp- 


która obu | w grobowcu 
głowę. |f 


nawidził dawnego przyjaciela. | 


Lekazray-spotjalleków 


| 


sów cesarstwa chińskiego. 
Zwłoki Sunyatsena 
na 
górze“, a roboty di skota tego je 
|dynego w swoim ro dzaju miej- 


zaczęła Franciszka niedwuzna Isca spoczynku trwały 


około czterech lat, 
|wynosząc koszta w wysokości 
trzech miljonów dolarów. 
Cała okolica 
` zostałą na przestrzeni wie- 
nil obrócona w wspaniały 


|sokości trzystu. Stopni z białego 
marmuru wznosi się 
pod błękitną kopułą 
grobowiec z bialego 
arcydzieło chińskiej sztuki ar- 
chitektonicznej. 
Było życzeniem Sunyatsena 


| 


spocząć na „Purpurowej gó- 
rze“, aby nawet po śmierci z 
twarzą, obróconą ku północy, 


|spoglądać na kraj, który obda- 
rzył swobodą i wolnością. 

Pomiędzy nielicznymi Euro- 
|peiczykamii, 
| było wziąć udział w żałobnym 
pochodzie, znajdował się współ 
pracownik turyfńiskiego pisma 
„Stampa“. od którego odebrali- 
śmy następujące 

szczegóły uroczystości: 

„Zwłoki Sunyatsena, 


| wiezieniem ich, zostały złożone 
w bronzowej trumnie, w wieku 


której umieszczona byłą ruchójnacy się zwolna 


ma szybka, dlą obejrzenia w 
razie życzenia oblicza zmarłe- 
xko prezydenta, ubranego 


w chiński strój narodowy, 
krótk 


bin i taką-że 
szatę: 
Kondúkt wyruszył o północy 
ze świątyni na „w spora pie- 
| bieskich obłoków”, dótychcza- 
sowego grobowca Sunyatsęna, 
(brano tak wczesną godzinę 
dlatego, aby w porę zdążyć na 


centralny dworzec pekiński, po |"derzenie pałeczką 0 nosze, 
uieważ chińskie kondukty po- |: 


rrzebowe 
ida niezwykle wolno. 


spoczęły | 
„Purpurowej | 


„Purpurowej gó 


na środku którego na wy-| 


granitu, 


którym dozwolono | 


i 


aśnie | 


H O” 
m. a I | a m aaa RE na 


Bankiet paryskiego towarzystwa 


Jak wiadomo Paryż jest ste li-|zadaniem jest obmyślanie naj- 
cą smakoszów i obżartuchów TEE EN 
Nigdzie na świecie niem le wyrafinowanych potraw 


co tam towarzystw i! ga- spisów obiadów tygod 


stronomicznych, których 


potraw 


towych. 


Pogrzeb przy dziesięciu tysięcach lampionów. 


OSTATNIA PODRÓŻ SUNYATSENA. 


„Ojciec chińskiej rewolucji" na „Purpurowej Górze. 


byli z błeki 


szaty z temi sa- |'broń i z jednei z wież miejskich 
memi ozdobami. zniosło się 
O wschodzie słońca poc 101 salw armatnich, 
żałobny znalazł się w centrum |podczas tet to gdy eskadra sa- 
miasta, w tak zw. „mieście Ta-|imolotów krążyła nad pocho- 
tarów*: W magicznem świetle dem. 


Wdowa po Sunyatsenie na pogrzebie. 


zabalsa | 
ieiscu wo |Tlowane powtórnie przed prze- 


i kaftan z czarnego jedwa-|Tzy chińskich, tak i teraz. trum- 
niebieską, dłuwą | 14 nie była wjeziona na karawa 


Wdowa po wielkim założycielu republiki chińskiej w pochodzie żałobnym. 


Wśród ciszy jasnej nocy 
życowej milczący pochód, ciąg 


falą tłumów, miał w sobie cos 
niezwykle podniosłego i czaru- 
jącego. 

Jak dawniej za czasów cesa- 


nie, lecz przenoszona, 
bardzo dalekiej drogi. 
zmieniali się 

co. trzydzieści kroków. 


Za każdym razem. gdy nastę- 
powała zmiana, słychać było 


pom imo 
Tragarze 


księ | 


nieprzebraną | 


(H) 


zorzy zarysowały się wysokie W dwi 
mury miasta na tle błękitnewo | du 

nieba. a tfłamy zwolna posuwa: 
tyssię dalej, w milczącym żałob 
nym nastroju. (wielką 

Jedna z najbardziej charakte- | marłych. 
DE YEZEYCH postaci konduktu O godz. 5 po poł. wyruszył z 

yła dworca pociąg, wiozący oprócz 
zwłok rodzinę zmarłego prezy- 
dentą i orzanizatorów żałobnej 
uroczystości. 

Pociągi uzbrojonego wojska 
towarzyszyły pociągowi żałob- 
Kei nie po to jednak wyłącz- 
| nie” by 


R 


Cze! 


kał pociąg 


pompą w świątynię u- 


wdowa 
po zmarłym prezydencie. pani 
Sunailin. Ubrana była czarna 
zamiast tradycyjnego białego 
stroiu żałobnęgo chińskiego — 
rzecz. która zdarzyła się no raz 
pierwszy na chińskim pozrze- 
bie — i na lewej ręce miała Q- 


paske z krepy, Wszyscy dostój „Ojcu rewolucji" 


znak, którym mistrz ceremonii 
zatrzymywał ruch pochodu. — 
Trumnę niesiono 


Tłumy ciągnęły wśród zupeł- | pod olbrzymim baldachimem 


nego, skupionego milczenia. Na|z niebieskiego jedwabiu, 


zahaf- 


czele pochodu szły wojska pie-ltowanego niezliczonemi słońca 


sze. następnie kawaleria, trum- |mi, symbolem chińskich nacjo- |na olbrzymim placu przed pała-. tów. 
na, za nią rodzina, pomiędzy nią |nalistów. 
li reszta służby, 


jedyny syn zmarłego, 
obecny minister 


Sensacyjna powieść łódzka 
pióra Er- Era, 


fliwie czekał swej kolejki. 

Grano w popularne na bruku 
łódzkim „tyciery*. Brało w niej | 
udział kilkunastu partnerów, 
którzy krzykiem obideszczóji 
zamiatającemu obok stróżawł 
swe triumfy i klęski. Krzyki te 
liak. na komendę milkły, gdy me 
|talowe tyciery uderzały o ścia- 
nę, aby za chwiię wybuchnąć 
jeszcze większym  rejwachetm. 
„Tajemniczy Stasiek“ bacznie 
obserwował przebieg gry, trzy 


mając w lewej ręce stos rozma! 
tego rodzaju guzików. 

! pewnej chwili ktoś go. trą- 
cił niezbyt uprzejmie w bok.. 
Te, Stasiek. nie gap się jak 
glapa w kość į wal... 

Tak odezwał się do niego Ig- 
naś, syn sąsiada Walentego We 
sołka, pracującego ód kilkuna- 
stu lat w wielkich 


komunikacj! czynności 


| 


;|w milczeniu pozbieral wszyst- 


Tragarze pozrzebowi 
wypełniajacej 
ceremoniału, ubrani! 


Stasiek spojrzał na niego zzó- 
ry i odsunąwszy jednego z part 
nerów pochylił się nad murem | 
i rzucił tycierem o Ścianę, który | 

zatoczywszy łuk padł w pobli- | 
żu jednego z błyszczących gu- 
zików. 

Krzyk się podniósł niebywa- 
ły. bowiem guzik Staśka padł w | 
bardzo dogodnem miejscu. 

— A to ci się obłowi — krzy- 
knął zazdrośnie jeden z partne- 
rów. 

— Będzie matka niiałą czem 
przyszyć bidę — dodał drugi. 

Stasiek nie odpowiedział na 
te docinki i wolnym  krokism 
podszedł do „tycierów“ 

Rozstawiwszy szeroko nogi 
zaczął z powagą miarką kciuka 
i palca wielkiego mierzyć odleg 
tość między guzikami, 

— Szpana! Szpana! Szpala! 

Słowo to zostało trzykrotnie 
z wielkim hałasem wypowie] 
dziane przez obecnych. Stasiek | 


l 


kie guziki z ziemi i schowaw= 
szy je do kieszeni odezwał się 
triumfująco 


[zagrało jednocześnie hymn na- | wy 


Iswel lasce dla pewności 


— A co? Śmialiście się ze 
mnie, że mi spodnie przez prze- 
grane guziki opadną — a tym- 
czasem .. 

— No, no, nie chwal się tak 


zakładach | pętaku, zobaczymy co dalej bę- 


przemysłowych Scheiblera i|dzię — przestrzegał go rudy 


Grolimana. 


syn stróża, — Jeszcze ci wszy- 


nicy i urzędnicy przystosowaji 

się także do tego 
europejskiego zwyczaju 

i każdv z nich miał na lewem 

przedramieriu opaskę krepową 

W południe kondukt stanął 


składać cześć i honory, lecz wo 
bec tego głównie, iż rozniosły 
|się alarmujące wieści o możli- 
wych zamachach wysł 
|.chrześcijańskiego generala“, 

także w obawie bomb komunis- 


cami cesarskiemi. Kilka orkiestr | Na szczęście wszystkie oba-| 


bvły płonne i żałobny po- 


rodowy. woisko prezentowało Sunyatsena przybył bez 


ią 


istkie guziki zpowrotem wypru-lcie uczucia względem ofiary, 
jemy. | dodał: 

— A matula to ci potem skór-| — Brysiu, bierz go! .. A moc- 
kę wyłoi na siekane mięso — |10!... 
dowcipkował lanaś Wssolek. Psu widocznie podobała się 
kontent. że może coś powie-|ta propozycja, gdyż merdnąw- 
dzieć. |szy ogonem zaczął przeraźliwie 


Stasiek już miał odpalić. gd kaca A 
nagłe szczekanie kręcących się| We wszystkich oknach trzy- 
po podwórzu psów zwróciło u- | piętrów ej kamienicy i bocznych 
wagę chłopców w inna stronę. |oficyn ukazały się głowy !oka- 
U wylotu bramy stał land!arz | tOTÓW: Spoglądali ze śmiechem 
starzyzną z pełnym workiem||'4 rzęsącego się ze strachu | 
na plecach | grubą laską w re- | handlarza i na chłopców szczu- 
ku. która w tej chwili była w zh ch SE psy. Jeden 
pełnej obronie przed usihijący-|'V'XO Stasiek nie brał w tej 
ini dosięgnąć chałata psani przykrej zabawie udziału. Zmie 
é z bronił sie isk mógtitit Się do niepoznania. Oczy mu 
andlar mit się jak móg 
przed apetytem Brysiów i Pu-|Pociemniały z gniewu, twarz po 
delków i nie ufając zbytnio kryła się kredową bladością, — 
darł | Mocnym susem dopadł trzęsą- 
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Qhydna scena nad brzegiem Dunaju. COCKTAIL Z 48 LIKIERÓW. 


zoologicznego. 


A jednak paryskie tow. zoolo 
śiczne zakasowało wszystkie te 
kluby bankietem, jedynym w 
swoim radzaju, na który zapro- 
siło, oprócz uczonych. zoologów. 
także przedstawicieli najwybit= 
niejszych klubów gastronomi 
[orare 

I trzeba przyznać, że opłach 
|im się trud przybycia na ów ban 
kiet, mogli bowiem spróbować 
potraw ze wszystkich pięciu 
reigi świata, potraw z Afryki 

kowej i Ameryki południo 
sél JAn Upa chińskich, pie< 
czeni z fok i 

kotletów z reniferów, 
Obiad uzupełniły owoce egzo* 
|tyczne, sprowadzone z Japonii 
li Indyj Wschodnich. 

Najbardziej jednak smakował 
podobno, podany podczas tego 
bankietu cocktail, utworzony z 
|48 likierów I wódek najwybore 
|niejszych, a stanowiących spe* 
cjalności najrozmaitszych kraim 
kuli ziemskiej. 


EE GŹ CZE) 


TRUP 


na metalowej lince: 


zastrzelony i spalony 
bandyta. 


Na tle walki między dwie- 
ma potężnemi organizacjami 
bandytów chicagowskich doko! 
nano nowej j 

wstrzasającei zbrodni: 

W pobliżu lętniska, gdzie 
przebywa na odpoczynku słyn 
ny „AL. Capone“, robotnik ście 

gający jelenia natknął się w le 

sie na spalone zwłoki człowie= 
ka, przywiązane metalową lin< 
ką do drzewa. Obok ofiary le- 
żał krótki karabin, pełno gilz z 
naboi i pęk skomplikowanych 
kluczy, jakich używają urzęd=i 
nicy poczty lub kasjerzy ban=| 
ków. 

Dochodzeni a wykazały, że 
do ofiary przywiązanej do drze 
|wa, strzelano kilkakrotnie, po- 
czem podłożono ogień, aby; 


odziny później kon-| przez spalenie zwłok, uniemo: 
kt pr AZ na dworzec, gdzie | żli iwić 
żałobny Po-] 
czekalnię AR orca zamieniono z 


T 


ich rozpoznanie. 
Po kilku dniach sprawcy-wró« 
çili, a widząc że ogień nie strass 
wil doszczętnie trupa, rozpali= 
li stos powtórnie, 

Władze maią utrudnione zą 
danie wobec tero wyrafinowa 
nego zatarcia śladów. Jedno 
tylko zdaje się nie ulezać wat- 


pliwości, że ten okrutny akt 
mlinczu* jest znowu dziełem 
zemsty mafji bandyckiej na 
członku przeciwnego obozu. 


<a zzz 
RZE RAM A OZ A AZ 
przeszkód ną miejsce przezna= 


czenia. 
Po czterogodzinnem wysta- 


"RZ wieniu zwłok na widok publicz= 
a |ny został przewieziony do gro 


bowca na „Purpurowej górze“, 
która upamietni się w umysłach 
Chińczyków jako miejsce wiecz 
nego spoczynku pierwszego pre 
zydelita repvbliki chińskiej", 


do ZA JAGO T 0 


w górę poczerwieniał aż po sas, 
me białka oczu. 

Obserwowało go kiikadzie- 
siąt par oczu. Wszyscy niemał 
lokatorzy domu byli świadkami 
jego czyni Stasiek urósł w ich 
pojęciu na bohatera. 

Widowisko jednak nie zakońs 
czyło się jeszcze, bowiem ró- 
wieśnicy, a szczególniej lenaś 
byli niezmiernie podrażnieni wy 
stępem, swego kolegi, a że mic- 
li do niego urazę za przegrane 
guziki, porozumieli się wzro- 
kiem i przystąpili do akcii. 

— Ëj, ty litosierne serduszko, 
| puść psy na tego handlarza. Po- 
|psułeś nam zabawę — zaczął 
pierwszy lgnaś z nasuniętą na 
oczy „dla fasonu“ czapką. 

Stasiek zacisnął pięści i zau- 


cexo się jak galareta handlarza 
Ji zasłoniwszy go swoją osobą. 
|krzyknął: 

— A pódziesz!... 

Skarcone psy stuliły uszy i 
|pochowawszy pod siebie ogony 
rozbiegły się po kątach Stam- 
tąd od czasu do czasu dawały 
znać o swej obecności krótkie- 
mi złośliwemi warknięciami. — 
Stasiek uspokoiwszy czworono 


się wniebogłosy. 
— Giewałt! Giewałt! Giew... 
Nie dokończył; jakiś zręczniej| 
szy piesek ominął niebezpiecz- 
ny krąg laski | szczeknąwszy 
radośnie zatopił swe ostre, jak 
szpilki kły w łydce hardlełcsa. | 
Nieszczęśliwiec skoczył na 
metr w górę, puścił laskę I wo- 
rek i jak szalony wpadł ua gro- 
madę roześmianych wisusów. 
— Giewalt! Ratunku! Bo 
mnie zjedzą — darł się jak opę- 
taniec. 
— A pódziesz — krzyknął na 
niego rudy syn 


który powoli wracał do równo” 
wagi. Chłopak dojrzał w oczach 
żydka iskierki wdzięczności. 


— [Idźcie sobie spokojnie. a 


stróża, chcąc |na drugi raz uważajcie — rzekł rygować, bo jak... 
lzaś zamanifestować swe wrorlgłośno i spojrzawszy mimo woli“ 


ważywszy, że ktoś zwołuje psy. 
warknął: 

— Ani mi się waż!.. 

Amątor zabaw na cudzy koszt 
iuż miał na to odpowiedzieć, 
lecz zląkł się wzroku Staśka. — 
Przestał gwizdać i skrył się za 
gromadka. Burza wisiała w po- 
wietrzu. Z pod rozwichrzonych 
czupryn chłopców padały po” 
nure błyski. Ręce ukryte w kie- 


gów odwrócił się. do handlarza, | SZęiach targały nerwowo pod- 


szewkę, Ciszę przerwał Ignaś, 
który podszędł do Staśka z pod 
niesioną pięścią, 

— Przestań. ty nam tutaj dy- 


„de c. m) 
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Echa ze stolicy. 


‘Życie Warszawy w kilku wierszach. 


źni i targowisk zwierzęcych w 
m. czerwcit ogólna ilość zatrzy 

manego mięsa i wędlin, dowie- | 
zionych potajemnie do Warsza | 
wy wyniosła 4.486,5 klg. Za- 
trzymano również jednego ko- | 
zła wagi 27 kig. Z tej ilości bez 
żadnych stempli i plomb było 
919 klg. mięsa i 176 klg. węd- 
lin. Zniszczono 97,70 klg. mięsa 
i 44 kig. wędlin. Zast. 


Franciszkańska 31-a 66 Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA róż Brzezińskiej 
Od wtorku dnia 9 lipca r. b. 

Królowie humoru 


PAT i PATACHON 


w swej najlepszej kreacji jako 


PODPORY TRONU 


Początek codziennie o 4-30. w EYN niedziele i święta od 3-ej po poł 
Doborown orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu 


nej naradzie postanowił 
urządzić pogrzeb, 
ale już prawdziwy, Jako ksi 


zA 
Fantazja 6-letniego Michasie 
fungował oczywista  Miól 


Niebezpieczna zabawa dzieci. || 
znalazł się również  kościćl I 


Z Chodorowa donoszą: 

Sześcioletniemu Michasiow: 
rodzina, nieboszczyka zaś mi 
ła udawać 3-letnia siostrzygł 


|Złence z Otynowiec umarł w 
ka Michasia, Kasia 


|zimie b. r. ojciec, a cały cere- 
moniał pogrzebowy utkwił dzie 
cku doskonale w pamięci. Od 
tego czasu stroił się w przeście 
radła, mające imitować 
szaty liturgiczne, Po ułożeniu całego progfdlkzon 
brał kropidło do ręki. kropił,|przystąpiono do przygotoWkzyc 
słowem bawił się w pogrzeb, Za wykopano dół w ogrodzie, i iziwni 
bawa ta jednak nie wystarcza- |żono weń dziewczynkę i Bi$aśnic 
ta Michasiowi, gdyż brakło naj-| śpiewie poczęto dół zasyłł eristi 
ważniejszej rzeczy, a mianowi: | wać. Bo poi 
I niewiadomo jakby się Ma be: 
ta zabawa skończyła, zdvbyFapaśr 
wróciła do domu sąsiadka % pdzie 
łenków. która zorjentowa Mie je: 
się w sytuacji, prawie w oś y. tal 


cie umrzyka. 
Nastało lato, matka chłopczy 
niej chwili dziecko już niepfóW dn 
tomne az pi 


4 
Zakład oczyszczania mia- 

Kta stwierdził na podstawie ra- 
portów dozorców, czyszczą- 
tych ulice, że lokatorzy do- 
mów wyrzucają przez balkon 
ha jezdnię śmiecie, wymiatając 
skłepy służba sklepowa wyrzu 
ca papierki i zmiotki na chod- 
miki. Stwierdzono również, że 
pomimo rozmieszczenia po ca- 
tem mieście koszyków, publicz 
ność korzysta z nich w mini- 
malnym stopniu i wyrzuca nie 
dopałki papierosów etc. na jez- 
dnie, Zakład oczyszczania mia 
sta postanowił zwrócić się do 
|komisarza rządu o pociąganie 
do odpowiedzialności osób, za- 
tieczyszczających ulice. 

| =< o © 


a 


KRATECZKI. 


KARMAZYN w TRAMWAJU. 


Obelżywe słowa pod adresem posterunkowego. 


na a była w dniu wczorajszym w 


ka zatrudniona robotami w polu 
zwracała mniejszą uwagę na 
chłopaka. Okoliczność tę właś- 
nie wykorzystał Michaś, który 
skorzystawszy z tego. iż mat- 
ka poszła w pole zebrał grono 
swoich rówieśników į po wspól 


Napad czy symulacja?) 


Echa wypadku przy ul. Zawadzkioj í 
Łódź, 10, 7. Od kilku dni ło 


Jak wiadomo, przed pół ro- 
| iem zapadła decyzja magistra 
itu w sprawie przeniesienia ki- 
na miejskiego z gmachu teatru 
im. Bogusławskiego do innego 
lokalu, i zniesienia Teatru Let- 
nego w ogrodzie Saskim. 
Opracowano kosztorys odno- 
wienia teatru Bogusławskiego 
f przystosowania go do po- 
trzeb sceny komedjowej. Tym 
czasem z kinem miejskim za- 
szły komplikacje. Poza tem 
względy kredytowe pomniej- 
szyły możność odnowienia te- 
latru Bogusławskiego. Postano 


nik, w dniu 31 maj 
jakąś sprawę do załatwienia w | 
Aleksandrowie, Wsiadł więc na 
Bałuckim Rynku do właściwego | 
tramwaju. 

Zjawił się konduktor, które 
go obowiązkiem jest żądanie od 
pasażerów zapłaty za przejazd. 

„Żądanie”, gdyż prośba nie 
zawsze pomaga. Np. chłopak z 
gazetami wskakuje do wagonu, 
sprzeda kilkanaście egzempla- 
rzy „Echa”, lecz po załatwieniu 
tych „tranzakcyj” ani myśli o o- 
puszczeniu wagonu. 


Czy będzie jeszcze w tym ro 
ku ciepło? Nie wiecie państwo, 
bowiem horoskopy są smutne, 
bowiem Pim przepowiada pogo 
cę na dnie najbardziej chłodne 
i mokre. Wogóle klimat gwałto 
wnie zmienia się u nas, 

Zresztą zmienia się nietylko 
klimat, Zmienia się nawet mone 
ta obiegowa. Każdy ma czyjeś 
protesty wekslowe i kupując to 
wor, czy zwracając dług, płaci 
sprzedającemu lub wierzycielo- 
wi jego protestem. 


A wogóle lato objawia się tyl 


owie 
Jemu 

Wi 
ez[ 
iścię 
czej, 
Ezo e. 


z dołu wyciągnęła. 


— Garo 


A Siana Karey oczywiś- 
lecie nie przyznał się do winy, 
lecz świadkowie Cukrowski i 
Brzeziński potwierdzili, że Kar 
mazyn rzucał pod adresem star- 
szego posterunkowego policji o- 
belgi z racji pełnienia przez nie 
go obowiązków służbowych, 

Wobec całkowitego potwier 
dzenia winy oskarżonego sędzia 
Rembieliński ogłosił wyrok, ska 
zujący Szlamę  Karmazyna na 
zapłacenie 100 zł grzywny z 
zamianą w razie jej nieściąga|l- 


Łó A mianowicie idzie ond a ha 
dzianie zaabsorbowani są wy- |kierunku stwierdzenia syfilfreqn; 
padkiem jaki wydarzył s'ę|cji napadu bandyckiego. potika 
przy ulicy Zawdazkiej nr. 20. Za takiem  postawiefiń „ze 
gdzie dokonano napadu pod- |kwestji przemawia cały sz RE 
czas którego zrabowano niezbitych argumentów, ach p 

130 zegarków. któr, w czasie przesłuchiigow h 


iebyś si — Wyjdź no, mały — mówi Urząd Śledczy który 
Wiono kino miejskie na razie ko w ogórkach, Gdziebyś się Í pr Urząd Siedczy który w spra |nia rzekomo poszkodowańę 
bożosławi 6 w  dotychczaso- zacny czytelniku nie ruszył, konduktor do nieproszonego |ności na 14 dni aresztu oraz na |wie tej prowadzi energiczne |nasunęły -sie policji. Ay 


śledztwo skierował dochodze- 
nie na całkiem inne tory. 


„pasażera“, 

— Czy pan nie wi, że w bie- 
gu wyskakiwać nie wolno, jeśli 
nie wisz pan, to se pan przeczy 
taj — i wskazuje konduktorowi 
na odpowiedni napis, 


Wyniku śledztwa wj 
sprawie należy się spodzie 
w najbliższym czasie. 


10 złotych kosztów sądowych. 
'. Jerzy Krzecki, 


— 


wym lokalu na okres roku. W [wszedzie ci mówią: teraz ogór- 
ten sposób farsa pozostanie w ki, przyjdź pan w sezonie. Ale 
gmachu Teatru Letniego. tych prawdziwych ogórków za 
\ "+4 SgKid to jest bardzo mało. 

Są c czy niema ogórków 
— pytam z pijanym hałasem?! Wysiada więc chłopaczek 

A wszystkiemu winno radjo | dopiero na najbliższym przystan 
i cywilizacja, Dawniej, gdy kto |ku | 
miał jakąś sprawę do załatwie- Karmazyn nie był wprawdzie 
nia w pobliskiem a sławetnem |chtopcem sprzedającym gazety, 
mieście Aleksandrowie, musiał |jęqz gdy konduktor zażądał od 
szukać pół dnia bez odpoczyn- niego należności za bilet do A- 
ku koni z wozem, by wlec się ||eksandrowa, począł się ociągać 
przez trzy godziny do onego |z zapłaceniem, a gdy ten przy- 
miasta. Dziś ko zie ię wejść |naglał go, tłumacząc, że ma wie 
do aleksandrowskiego tramwa- |jy pasażerów i nie zdąży w ten 
ju, by w tłoku i zaduchu za jed sposób wszystkich załatwić, — 


'etow 

nadi 
apaśn 
em z 


Fur 


Powołana przez prezydjum 
magistratu komisja ukończyła 
badanie organizacji wydziału 
zdrowia magistratu, przyczem 
lopracowała wnioski w tej spra 
wie. Jeden z tych wniosków 
kil do zmiesienia obecnie 


Kto wygrał 


na loterji fantow 
P. w. K.? 


We wtoręk w westibujg pri 
proranteormm P.W.K. Tuch 
to się publiczne dashin i i 
ril fantowej PWK. twć 

Główne wygrane Tow 
padły na następujące numi lonia 
75.000 zł. na nr. 76.508,—208 kretu 
zł. na nr. 222.383, — 10. 000: 


Rozżalony komunista przed sądem. 


Przerwane przemówienie. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Komunistą Abram Peizner zo 
stał w swoim czasie skazańiy 
ña przymusową bezczynność w 
wicezieniu.Postanowił jednak wi 
docznie i tu, w miarę możności, 
okazać swoje opozycyjne sta- 
nowisko wzzłędem  wszystkic- 


Żalach na temat okrucieństwa 
władz polskich w stosunku do | 
przestępców politycznych. Nie- 
stety przewodniczący sądu o- 
debrał mu 
pięć razy głos, 

a wreszcie zagrozil półtorarnie- |7 
sięcznem więzieniem za niewła 


tuiejących miejskich stacyj 
igjeny zapobiegawczej,, uwa- 
Żając, że zadamie ich winny 
spełniać ambulatorja miejskie. 
istniejące przy szpitalach. Nie- 
bawem _ magistrat rozważy 


(wnioski komisji wraz z opinją |ne 80 groszy stanąć u celu po" |Szlama ze stoickim spokojem o- |79% £9 tchnie ściwe zachowanie s 'obe ło s 
x : uj ; , 2: e się wobec ai 
zarządu wydziału zdrowia. dróży w ciągu pół godziny. świadczył, że ma czas, anlenavi gzone karnościa. kad Dopiero: ia srośba iisno- pa Yi SET TA S 2 
s.. Otóż Szlama Karmazyn, mło ostanowienie swoje wpro- koita. nieco Peiznera. aroganc- roba 


Zawezwano więc policję w 
osobie st, post. Stefańskiego. 
— Ten pan nie chce zapłacić 


167.804, — 1.000 zł. na © 
175.631 i 202.978. Pierwsza fo 
grana padła na nr. będący” Hr f 


wadził w czyn wymyślając co 


się zmieści dozorcy więzienia, || ka jednak jego postawa oburzy- 


ła obecnych na sali sądowej. 


Wedle wykazu dyrekcji rze- 'dzieniec 27-letni, z zawodu tech 


__|za co stanął przed Sądem 
za "hilet; ani opuścić wagonu Grodzkim, Korzystając z okazii, Wyrokiem sądu Abram Pei-|dobno w posiadaniu kasyj . d 
poinformował "ondektor: |chciał I tam wobćb przyzódiie | 20er Skazany został na mie. życzkowej"przedwników dat ri 3 
Groźny bandyta W stodole. F- Apc AO NNO gk s vó audytofium pólriąć propiicań |SI40 Więzienia i zapłacenie 5 zł. jrekcji dróg wodnych weg WA ET | 
Cel f } d k ZY EDTA el wła- | Jowa mowe o swych bólach 1|9płat sądowo * karnych. nie. Zystw 
< ZOCONET E RO 
elny strzał przodownika. PROZA | Niesamowity widok t 
Z Zawiercia donoszą: grodzieńcu, Pinkowski. zajrzał |duru i stanowczego żądania — Dodatkowa komisja y ea 
W zwiazku z napadem, jaki |do stodoły, a wtedy ukrywają- |Szlama Karmazyn ustąpił i na- oboro Peir 
| miał miejsce w końcu ub, m, we|cy się bandyta leżność zapłacił, radząc jedno- poporowa. w świetle ręcznych latarek. ZA, 


wsi Chechło, powiatu olkuskie- strzelił do przodownika, cześnie posterunkowemu, aby Jutro. w piatek w lokal u przy ři 2 sihętni 
Franciszka |lecz na szczęście chybił. się go nie czepiał. | O OLEŚ wrzedować Z Wilna donoszą: w odległości 15 kroków SHE: 
RO SodROCATZA i rrcad i ARS Gdy posterunkowy Stefański ulicy Pomorskiej urzędowa Ciekawy 1 bardzo rzadki dwa olbrzymich roztniań dni 


będzie komisia dla poborowych 
rocznika 1908 i dla mężczyzn 
starszych roczników, o ile do- 
tychczas przed komisją nie sta- 


Przodownik Pinkowski wów 
czas strzelił do bandyvty, raniąc 
go w nogę. 

Bandytę rozbrojono, odbiera: 


Sierki., policja zarządziła wćzo- 
raj na podstawie posiadanych 
wiadomości, 

obławę 


odyńce (dziki) które po M lagro 
kiej konsternacji, wywołśkład | 
nieoczekiwanem _ spotkańga wy 
niedwuznacznie zaczęły WWE Or: 


wypadek zdarzył się na pogra 
niczu polsko-sowieckiem w re- 
jonie lwieńca w pobliżu za- 


opuścił już wagon Karmazyn od 
zyskał rasową odwagę i ponów. 
nie wszczął awanturę, rzucając 


TES Patrol KOP-u 

w lasach ogrodzienieckich. jac mu rewolwer i bagnet au-|pod adresem przedstawiciela | wjjj się, Ścianka Hruszki, Pa drań á 

> napa A olicjj szereg obelżywych słów. j z ; ctórzy lustrując nocą pas pograniczny |dzać agresywne zamiary, $ g 
ZE oai e Przy : Winni yetawié aią_gi, tore w pewnem miejscu zaalarmo- |iac się do ataku na niemnić pig 


— Osiot, szubrawiec! 


Ślusarz tramwajowy Stanil- 
sław Cukrowski i jeden z pasa- 
żerów, Władysław Brzeziński, 


zamieszkują w obrębie komisar 
jatów policji 2, 3. 5, 8, 9 1 11. 
Pojutrze winni stawić 


Przy rewizji osobistej znale- 
żiono przy bandycie paszport 
zagraniczny na nazwisko Ada- 
ma Płońskiego z Zawiercia, co 


ha na Sierkę dokonał zbiegły 
przed 2 miesiącami z więzienia 
w Będzinie groźny bandyta Ta 
deusz Wolski z Zawiercia. 


zdziwionych żołnierzy: 00 PW 
Wobec groźnej postawy% Wr 
ków padło kilka salw karat 
wych, które położyły tri 


wany został 
podejrzanemi szmerami. 
Za chwilę z poza osłony leśnej 


się 


a 2 


przed dodatkową komisią pobo- 


iki 
. prawi 


wśród żołnierzy, jak I okdłgg 
nych mieszkańców pasa p 
nicznego. 


we i w ich świetle oczom ,ko- 
pistów'* przedstawił się dość 
niesamowity widok. Zaledwie 


jącem wejściem i wszelkiemi wyo- 
dami wynajmę samotnemu paru. Na- 
rutowicza 45, m, 4. 


z ROZ OZI BT Z AO EES j |, 
Na skutek owego protokółu 
rozpatrywa- 


| "Wczoraj o godz. 3 po poł. na- |dowodzi, że zamierzał on wyje- |zameldowali o obelgach Karma |rową zamieszkali w obrębie ko |ukazała się ciemna masą, posu 
trafiono na ślad bandyty około |chać zagranicę. Ranny bandyta |zyna jadącemu akurat tymże |misarjatów policji 1, 4, 6, 7, 10,|wającą się w kierunku Żołnie- |niefortunnych gości z IS Znin p 
r jednej ze stodół, przylezających zmarł po 2 godzinach tramwajem posterunkowemu p.||2, 13 i 14 rzy. Okrzyk „stój* nie odniós! iwieńskich. rody 
do lasu w Ogrodzieńcu skutkiem upływu krwi. pa który przyjął od nich odpo- najmniejszego Ateo Błysnę- Wypadek ten wzbudził $pecja 
Komendant posterunku w O- TKO wiednie doniesienie į sporządził LADNY frontowy pokój z niekrępu- |]y zapalone latarki klesżonko- |zumiałą sensację  zatógie łóc 


hi sza) 03.” Aoki adi Mówić 0) OU moda i ak ORAWA przemysł USB A arzetiyśi kóejódwy: |. 


sprawa powyższa 


tę do przezwyciężenia 
wymóc od niej zapewnieni 
mały Juleczek nie został z% . 
ny na odległy drugi brzej i 
sosnowej łódeczce, w KH. 
odchodzą tam najubożsi... 

Lecz 


En RA £o pani do sie- 
bie na czas choroby ojca? 

— Cóż miałam robić? Zre 
sztą, grzeczne to dziecko, ni- 
gdy nie płaczę. 

— Prawda, Juleczku? 

Nieszczęśliwe dziecko. któ- 


Głos jego. zadrżał OW ONE ies Je want sdęży.| © Glos ań Aint obiwan: ą: 
wierzchem dłoni otarł zroszo- 
ne czoło, oddech ze świstem 
wydobywał się z jego piersi 
Żakelina w milczeniu nalewała 
Ww zmacniające wino, wiedziała 
przecie, że wszelkie słowa po- 


L SANDY. 


- MĘŻCZYZNA 


O NIEBIESKICH OCZACH. 


napojem zmęczonego człowie- |z pośpiechem, lecz pani zdąży- 

ka a dziecinną obawą odmowy |la jednak dostrzec w jego pięk 

rzekła, przyciągając jedyną|nych oczach błysk zawziętej 

walną ręką szklankę i butelkę |nienawiści i wstrętu... 

białego wina: Na schodach oddalały się 
— Może się czego napije- |Zmeczone, pow łóczące kroki 

słychać było suchy kaszel. 


"Go 


a 
Żakelina pytać k s 


— 


ie? 
Odwrócił się. — Jeszcze jeden biędak!— 


Cudowne jego oczy o błę- 
kitnych księżycowych bla- 
skach zalśniły w iego: ciemnej, 
umorusanej twarzy... Oczy tak dbała... 

piękne, że pani, zdjęta zdu- 
mieniein, pomimowoli wyrze- 
a: 

Zbity z tropu, 
skliwie: 

— Chętnie! Trzeba podnie- 
ty. To należy do zawodu, co? |” zapytała, 
Wypił wino, wierzchem dłoni| Fala uczucia 
otarł usta, które  zajaśniały, 
święże jak jego oczy i uśmiech 
nął się do dziecka: 

— Mam także chłopca w 
tym samym wieku! — rzekł z 
duma — Chowa mi się zdro- 


Był to węglarz i miał oczy, 
jak błękit nieba. Gdy ukazy- 
wał się w drzwiach, jego wyso 
ka sylwetka ze sztucznym gar 
bem, jaki tworzył mu trzyma- 
ny na plecach worek z wę- 
glem, robiła wrażenie nocnego 
cienia, który wydostawał się 
z mroku, prosząc o przygarnię 
cie go do jasnego ogniska. 

Ciemna sylwetka jednym 
ruchem zmieniała swoje zary- 
sy: cotygodniowy zapas wę- 
gla wpadał z łoskotem do 
skrzyni, a stara służąca za każ |; 
dym razem powtarzała jedno i 
to samo: „Chryste! co za 
pył!“ a potem szła do pokoju 
po pieniądze do pani, podczas 
tego, gdy węglarz prostował 
swoje szczupłe zgięte ciało, jak 
metrową. rozkładaną miarkę 

Pewnego dnia, gdy stara 
Franciszka była chora, sama 
spani“, trzymając dziecko swe 
na rękach, otworzyła drzwi 
węgłarzowi. W milczeniu asy- 
stowała przy  wypróźnieniu 
worka, a potem, wahając się 
pofniędzy. chęcią pokrzepienia 


chore — maleńkie dziecko 


ka jeszcze! 
zdrowia i 


rzek! opry- 
mu węslarzowi. 


niały, jak jutrzenka. 


Warto zobaczyć, jak 
swój kotlecik i zapija wino. 


— Matka jego wie z pewno 
ścią co to warte, — uśmiechnę 
ła się pani. Dzieci nie chowają 
się same: 

— Matka jego? Och! ta ło- 
trzyca! 

I po tych słowach węglarz 
o niebieskich oczach pochwy- 
cif swoje pieniądze I oddalił się 


— Mówię pani: 


go, prócz niego. 


ciut 


westchnęła Żakelina. — Płuca 


— 


żadnej kobiety, któraby o nich 


Po ty godniu, stara Francisz 
nie przyszła do 
akelina ponownie 
otworzyła drzwi niebieskookie 


— Jakże się miewa mały? 


zmiękczyła 
przelotnie twarde rysy węgla- 
rza: cudowne jego oczy zajaś- 


— Mały! O! zuch z niego. 
zjada 


— Co? — już? — zawoła- 
ła przerażona młoda kobieta. 
to już męż- 
czyzna! I trzeba pani wiedzieć 
nie chce znać nikogo, prócz 
ojca. A ja także nie mam niko- 


Nie rozstajemy się nigdy!— 
Trzeba. żebym został przy ży- 


ciechy, wszelkie rady były da- |.ę nigdy nie płakało.. Czyżby miała odwagi... Nie prating, K 
semerik 1 oaa aiee e wiedziało, że łzy są da- potwierdzenia swych „jj tao, 

ilka dni później d remne?  Żakelina ucalłowała|S0ych przypuszczeń... WAWygy 
na była zejść do składu WĘ- |mnłego, obiecując, że go łudzić się nadzieją, że teñ LG 


gla i zastała tam siedzącego na 
niskim stołeczku małego chłop 
czyka z rączkami złożonemi 
na kolanach. Był blady i miał 
niebieskie, jasne oczy. Nie 
zdradzał chęci do zabawy i 
przyglądał się wszystkim z mi 
ną człowieka, który wiele prze 
żył i wiele przecierpiał. 

— Patrzy pani na to dzie- 
cko? — rzekła żona składni- 
ka. — To biedactwo, co nie ma 
szczęścia. Matką uciekła mu z 
jakimś drabem, gdy miał pół- 


tora roku, a teraz zabrali mu 
ojca do szpitala.,. 
— To teń, co przynosi! 


nam wegiel? 

— Ten sam. Zacny chłop, 
jak złoto. Dawniej, gdy jeszcze 
żył z żoną, od czasu do czasn 
trochę popijał. Lecz z chwilą, 
gdy sam musiał się zająć Wy- 
chowaniem dziecka, przestał 
pić zupełnie, Trzeba było wi- 
dzieć, jak dbał o niego! 


h 


ły człowiek, jednakowego 
ku z jej synem, żyje jes 
jeszcze ma przed sobą S% 
powodzenia w życiu... 

Nie umarł! O, 
umarł!... p 

Wychodzi. Nie chce nie 
dzieć. Nie chce tej okrf 
pewności, że jakiś człow” 
rozpaczy, jakaś kobieta £,, 
dłości, dła której nawet f 
określenia, uczynili adi I 
swemu to, czego nawet H 
zwierzęta leśne nie 0% 
swym małym... Małemu % 
wi swemu, który tul! si 
niej, szepcze: 

— Czy wiesz, malyd 
czek, "który miał takie biei 
oczy, jak jego ojciec, w8 
wyjechał na wieś, gdzić 
krówki... dużo kwiatów. 

— Ze swoją mamusit 
wiedz? 

— Naturalnie. m 


{í Tium L 


wkrótce odwiedzi. 

Gdy przyszła znowu, sklep 
przepełniony był ludźmi Wła- 
ścicielka składu była czemś 
przygnębiona, nieusposobiona 
do rozmowy. Ktoś zapytał o 
węgłarza. i 

| — Wiktor, moi drodzy — 
odrzekła żona składnika — no, 
Wiktor miewa się lepiej. bo 
przestał cierpieć. 

— Umarł... czy być może? 

— Umarł — w domu, do 
którego chciat powrócić ko- 
piecznie... ; 

— A mały? A dziecko? — 
pytała Żakelina strwożona. 

— Mały? No cóż? Zabrał 
go z sobą, — odpowiedziała 
właścicielka składu szorskim 
głosem, w, którym zrywało się 
szlochanie. 

Zabrał go? Zabrał — do- 
kad? Należałoby postawić to 
pytanie, zmusić tę obcą kobie= 


aM 


| —m SPORT 


| Ze świata stalowych bicepsów. 
— —ZEZ 


IERWSZI PORAŻA 


Karsch zwycięża... 


Garkowienko został dopusz- |godzinie i 10 minutach zwycię- 
zony do turnieju walk zapaśni- [żył Karsz z różnicą jednego 


rog - 
gotow$zych w cyrku sportowym. Nic |punktu. Pooschoff wykazał, że 


ziwneśo, przecież i obecni za siłą ani na krok nie ustępuje 
śnicy, jak Orłow, Pooschoff i (swemu najgroźniejszemu rywa- 
eristanow walczą nie od same |lowi. Kilkakrotnie umiejętnie 

początku. Garkowienko wra |wyrywa się z żelaznych objęć 
się bezpośrednio z turnieju walk |nelsona. Zaczęto wreszcie wal- 
dvbyfapaśniczych we Frankfurcie, |czyć na punkty. Przy stanie 3:2 


ądka 


lzie, 
eip 
zas 


ywa 
w osy, tak, jak i reszta zapaśników. |fa i tym sposobem zapewnił 
niep dniu dzisiejszym wystąpi po i sobie zwycięstwo, 
az pierwszy mistrz świata Gar |Obecnie obaj zajmują pierwsze 
ła. owienko, przeciwko doskona- |czołowe miejsca w turnieju, po- 
emu technikowi Wajnurze. siadając równą ilość punktów. 
Wczorajsze spotkanie Stibo- Spotkanie Sztekera z Orło- 
a ? e z Feristanowem, to rzeczy- |wem, mimo licznych wybryków 
iście szczyt techniki zapaśni- |ulubieńca galerji, zaliczyć nale- 
„ Aezel- Walka prowadzona bar-|ży do najciekawszych, Orłow 
8] dizo żywo i interesująco. Ferista |wykazał niezłą technikę, Jego 
how wykazał, że dumnie dzier- | brutalne prowokacje zmusiły 
e Olióżyć może tytuł mistrza świata |Sztekera do stosowania nożyc 0 
SyMĄredniej wagi. Dzisiejsze jego |chronnych. Walka dała wynik 
0. „„apPotkanie ze Sztekerem będzie nierozstrzyśnięty. 
wiet ensacją obecnego turnieju. Po|  Petrowicz contra Wajnura. 
y SZ%Jwudziestominutowych _ zapa-| Walka dwóch przyjaciół, prowa 
ItóWsjach walka Stibor — Ferista- |dzona z taktem i na wysokim 
med ow, nie dała żadnego rezultatu |poziomie sportowym. W if-ej 


|minucie przyniosła zwycięstwo 
z kontrnelsona Petrowiczowi. 

Niezwykłą sensacją dnia dzi 
siejsześo będzie 
mecz bokserski bez ogranicze- 
nia rund, prowadzony aż do 
knock'outu Kornatza z Ofrło- 
wem. 

W dniu dzisiejszym nastąpi 
debiut mistrza świata Garko- 
wienko, znanego dobrze w Ło- 
dzi w walce przeciwko Wajnu- 
rze, 

Bryła walczy ze Stiborem. 

Szteker z Feristanowem w 
walce decydującej aż do rezul- 
tatu. 


przeciwieństwie do pier- 
szej pary, było decydujące od 
W etowe spotkanie zapaśników 
dzie nadludzkiej sile: żydowskiego 
Zapaśnika Pooschoffa z olbrzy- 
hem z gór Harcu Karszem, Po| 


Fundusz budowy 
okrętu 
propagandowego 


uchomej wystawy wy- 
twórczości polskiej. 


Towarzystwo budowy I eks- 
loatacji pierwszego polskiego 
krętu propagandowego zwró- 
iło się do zarządu wyścigów 
onnych a terenie m. Łodzi z 
rośbą o przyjście im z pomocą 
gnansowa w formie udzielenia 
ochodu z wejścia na wyści-| 
ach z jednego dnia, względnie | 
podniesienie Geno. kilkadzie: | 
at groszy'6Wbiletóty wejścia. 
Nie można wątpić, że Towa- 


owej 


jącym składzie: Miła, Giałeck:, 
Cyll, Jasiński, Trzmiela, Perza. 
MAOR ł wą Sledź, Jańczyk, Król, Sowiak i 
Ystwo Wyścigów Konnych | Stollenwerk. W wypadku, edv- 
obec tak wzniosłego celu|by i na tych zawodach atak Ł. 
rzyjmie przychylne stanowis-|K. S$. wykazał słabą «rę. kie- 
0 i przychyli się do prosbv To |rownictwo czerwonych nosi slę 
Karzystwa Budowy okrętu projz zamiarem przeprowadzenia 
agandowego. Każdy obywatel |kilku poważnych zmian w linsr 
w sBhętnie podaży na wyścigi. — ataku. 


zraia$Y dnin tym byłaby rozegrana| . s 
po Kłazrodą honorowa komitetu, w „Turniej tennisowy w Pozna- 
ywolśkiad którego niewątpliwie wej |niu o mistrzostwo Wielkopolski 


ytkańWą wysokie osobistości rzado-| został w dniu wczorajszym za- 


ely Ze oraz przemysł w Łodzi. kończony. Rozegrany został fi- 
ary, $ Magistrat m. Łodzi i Rudy Pa |nał w grze pojedyńczej panów 
3 pomiędzy łodzianinem dr. Foer- 


sterem a Kumunem Bitezem 2 
wynikiem 6:2, 6:8, 8:6 i 6:4, — 
Pierwszego seta wygrał łatwo 
przyczem Bitez 


lanickiej zrzeknie się zapewne 
odatku na korzyść tejże insty- | 
CH z jednego dnia w sezonie 

razie przychylnego stano- 


niego pewnego. rodzaju ** "e, 
w drugim sćcie opanowuje Ru- 
mun swe nerwy prowadzi 4:2, 
poczem dr. Foerster wyciąga 


ky zawiadomienia w pra 
lej i warszawskiej. 


Parnas na przedzie. 


<zorajsze wyścigi w Rudzie 


Aż ę PEP W. Zakrzeńskiego (i. Raniewicz). Upadła 
tal Za . Pabjanickiej. Beduinka kl. Grona ofic. 6 pułku Strzel- 
bra j Rezultat z dn. 10 lipca. ców Konoychi | PSY o 5 dł. 

j i Tot. . 69 ZE. fr. Zł, 
jl. at itwa 1. Nagr. 1500 zł. dla 3. i st |" Ma s Naar. 1300 zł. dla 3 I. st 
ytać kiew: mtr.: 1) Parnas, 4 |. og. M. But $ : e 


ewiczą (j Jednaszewski). 2) Ma 

. ` ._ Ú "A 4 l. 
i Maas p zierzbickiego (ż. Kucharski), 3) 
lygranę (S S- Endera (i. Raniewicz). 

Gosię o 1 dł. w walce. Tot. 15 zł. 
Yst >, wa II. Nagr. 2000 zł. dla 3 1. i st. 
$% 00 mtr: 1) Tout en Haut, 4 |. og 
s mmla (ż. Szyszkowski), 2) Guardi 
biS B. Hessena (ż. Czernuszenko). 3) 
€ 5 1. kl. M. Butkiewicza (j. Jedna- 
« Wygr. finiszem o pół dł. Tot. 


Starzęckiego 


dł. Tot. 28 zł. 


- 3000. mtr.: 


1 ~ 
ikowskiego g Rosenfels DI pg. 3: 


a" . Gajewski), 2) Kocha- 


kiero i Klarka 


Radjo-kącik. 


nu $% Czwartek, 11-go. lipca. 


uli 5 irszawą, — Godz. 11.56 Sygnał czasu, bej. | tomstwo* wygłosi 
12 * wieży Marjackiej w Krakowie, komunikaty: 
aty. A10 Kon i 
ateka poz cert z płyt gramofonwych; 12.50 Wysta- 
> mafska mówi; 13.00 Komunikat meteorolo- 


wEB EY | komunikat y ik 

) ROS y przygodne; 1540 Komunikat 
gdzi Progryatczy: 16.15 Komunikaty L.O.P.P.: 16.30 
W E A młodzieży; 17.15 Przemówienie p. t. 
ns glosi deowe I zjazdu Polaków z zagranicy“ 
książęku D: okej Szwedowski; 17.25 „Wśród 
„fo ną gląd naj 

? L mówi prof, Ad najnowszych wydawnictw 


Henryk Mościcki; 17.50 Ostatnie no- 


I POOSHOFFI. 


dzie zdobył pierwsze miejsce, na swoją korzyść Karsz uchwy | 
Mie jest więc również wypoczę- |cił w podwójny nelson Pooschof | 


niewątpliwie | 


ny Książę pł. og. S, Starzeckiego (i. wła- 
ściciel). 3) Dola. pł. kl. W, Danaszewskie 
go (ż. Ziemiański), 4) Wildgrat pł. wał. 


Dyst. 2100 mtr.: 1) Bona Dea, 4 1. kl. S. 
A (j. Jednaszewski), 2) Eksta- 
za4 |. kl. S. Bronikowskiego (ch. Klamar 
3) Boruta pl. 1. og. H. ks. Lubomirskiego 
(ż. Szyszkowski). Wygrane finiszem o 4 


Gonitwa V. Nagr. 1800 zł. Płoty. Dyst. 
3200 mtr.: 1) Pan Prezes. 5 |. og. ! 
ofic, 9-g0 pułku Strz. Konnych (i. Ranie- 
wicz T), 2) A kl. W. Daszew- 

c skiego (j. Gajewski). mor, i 
Gonitwa IL Nagr. 1000 zł. Przeszkody | yard pułku uł. Krechowieckich (i 
Eliasz), bez miejsca Aino ve. Z. Cierpic- | 

| kl. S. Starzeckiego. Wygr. 


winy z Wystawy; 18.00 Koncert kameralny; 19,00 
„Rozmaitości“; 19.25 Komunikat rolniczy; 
Sygnał czasu; 20.05 Odczyt p. t. „Tur i jego po- 
prof. Wacław Roszkowski; 
20.50 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej, koncert . 
poświęcony utworom Czajkowskiego; 22.00 Komu- 
nikaty; 22.45 Transmisja muzyki tanecznej. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8,30 wieczorem arcyzabawny wo 
dewił w .3-ch aktach „Baron Kimel“, który jeszcze 
tylko dziś i jutro bawić będzie publiczność swym 
humorem. Próby uroczej operetki „Hrabina Ma- 
rica" dobiegają końca pod reżyserją „A. Millera, 


AREMOTE- 
-l Poiska -- Rumunia. 


L l ŻYCIE EKO 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


Pierwszy lekkoatletyczny mecz zaprzy- EE i 
TS z „ondyn 43.27, Zurych 58:3 
iaźnionych narodów. |Berlin 46.85 — 47.25, wypłata 

W nadchodzącą sobotę i nie |ryn (15:56,2 s.); 10.000 mtr. — |na Warszawę 46.95 — 47.15, 
dzielę odbędzie się we Lwowie | Pietkiewicz, Sawaryn. Sztafe- | Gdańsk 57.76 — 90, wypłata 
pierwszy mecz  międzypań- |ta 4 X 100 mtr. — Szenajch. na Warszawę 57.73 — 87, Wie | 
stwowy pomiędzy Polską a Ru|Czyż, Piechocki, Sikorski (445 |deń 79.54 — 82, | 
munią. Lekkoatleci rumuńscy |s.). Sztafeta 4400 mtr. — Ko | 

w liczbie około 10 bawili już |strzewski, Gniech, Piechocki,| GIEŁDY ZAGRANICZNE. | 

raz we Lwowie i pozostawilijZuber (3:24,5 s.); 110 mtr. Londyn. Żamkalecie, Nowy 

doskonałę wrażenie. przez płotki — Trojanowski | Jork 48.506 « Holagdia 1208 

zyło to w 1927r. z okazji mię- | (15.8 s.), Zajusz (16 s.), 400 mtr |z,,. 123.00. Belgia 3401 i 

dzynarodowych zawodów lek-|przeż płotki — Kostrzewski | 1/4 WI ky TE at Nieuby 

|ko-atletycznych. Groźni są w |(56.8 s.). Trojanowski (59.8 s.) |3036 ; ola "Dania 18 09 i 34 | 

sprintach, skoku wzwyż kuli ijskok wdal — Nowak (718), Si- |Praga_ 153.93, i Wiedeń 34.49 


dysku. Naogół jednak należy | 
oczekiwać zwycięstwa Polski. 

PZLA. na podstawie wyni- 
ków mistrzostw Polski, ograni 
czony koniecznością zamknię- 
lcia reprezentacji w granicach 
20 ludzi, wystawił następujący 


tegoroczny wynik danego za- 
|wodnika): 100 mtr—Szenajch 
(11,2 s.), Czyż (ti s.); 200 mtr: 
|— Szenajch (22.3 s.) Gniech 
(23.1 s.); 400 mtr. — Kostrzew 
Iski (50 s.), Gniech (51.5 s.); 800 
mtr, — Kostrzewski (1:59.2 s.) 
Żuber (około 2 min.); 1500 mtr 


|zespół (w nawiasach najlepszy |browolski (54.60). 


— Pietkiewicz (4:04.4 s.), Ja- 
worski (4:07.9 s.): 5000 mtr— 
Pietkiewicz (15:02 s.) Sawa- 


korski (712), skok wzwyż — 
Lokajski (174), Trojanowski 
(170,5), skok o tyczce — Adam 
czak (364), Wieczorek (345) 
kula — Heljasz (13.92), Górski 
(13.64), dysk — Baran (43.05) 
Górski (43:69), oszczep — Do- 


ski (53.25). 


Gierałtow= | 


| Warszawa 43.27. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn | 
123.90 i pół, Nowy Jork 25.53 i 
3/4, Szwajcarją 491.50. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 10. 7. Amerykań 
|ska. Styczeń, luty 9.90, marzeć 
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NOMICZNE. EA 


Grudzień kontrakty połud= 
niowe 18,69—70. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 11 lipca. Ceny za 
100 kg. franco wagon stacja zał. 
(rozpiętość cen zależne jest od 
gatunków i kosztów przewozu) 
Mąka pszenna Glutyna Kalisz 
86, mąka pszenna 4/0 — 65 proc, 
TL — 73, manna (odciarana z 
pszenicy) 75 — 78, manna 85— 
88, mąka żytnia 70 proc. Rà- 
domska 39 — 43, mąka żytnia 
70 proc. Pabjanicka 39 — 42,| 
mąka żytnia 70 proc. Sokołów! 
40 — 43, mąka żytnia 70 proc. 
Kutno 39 — 43, kasza perłowa 
A. 55 — 60, kasza grycz. palo-, 
na 65 — 70, grycz. łamana 60— 
65, biała 1/1 60 — 65, kasza kra 
kowska 00 — 115, kasza kra 
kowska 000 — 120, kasza kras 
kowska 0000 — 125 — 135, ka=! 
sza krakowska 2 gatunku 90 — 


Mecz z Rumunią jest po nie |kwiecień 9.94, maj 9.96, czer- |100, kasza jaglana I gatunku 80 


fortunnym trójmeczu 
ckim pierwszym 
międzynarodowym występem 
Polski 
i otwiera sezon spotkań z re- 
prezentacjami "naszych sąsia- 
dów. Następnie odbędzie się 
mecz z Czechosłowacią I ewen 
tualnie z Węgrami, 


„Bieg“ u szczytu tabeli. 


Rozgrywki o mistrzostwo klasy B. 


Toczące się w okręgu łódz-,TABELKA GIER O MISTRZO 


kim boje piłkarskie o mistrzo- 
stwo kl. B. znajdują się obe 
cnie 
w środku obu rund. 

Mistrzem wiosennym zostal 
„Bieg“ zeszłoroczny finalista, 
tracąc jedynie 2 punkty z Orle 
ciem zgierskim, stojącym na 
przedostatniem miejscu w ta- 
beli. Ponieważ dotychczas ża- 
den z dzienników nie zamieścił 
tabeli kl. B. czynimy to pierw- 
si dla orientacji klubów i spor- 
towców łódzkich. 


Sport w kilku słowach. 
Skład ŁK.S. na mecz z Czarnym. 


Drużyna ŁKS. wystąpi w nie|na 5:6, by jednak przegrać 8:6 
dzielę we Lwowie w następu- |Najciekawszym był set. trzeci, 


w którym Bitez prowadził ko- 
lejno 3:0 i 5:2, dr. Foerster 
wszakże zdołał wyrównać i 
zwyciężyć 8:6. poczem ostať- 
niego seta wygrał łatwo dr. Fo- 
cIStET.. i 

. LJ « 

Łódzey tennisiści: dr. Foer- 
ster 1 Jerzy Stolarow oraz Ję- 
drzejewska z Krakowa wyje- 
chali w dniu wczorajszym na 
turniej do Sopot. a stamtąd na 
rozpoczynający się 15 lipca tur 
niej ommistrzostwo Gdyni. 

Sopotach nie odezraja ont 
prawdopodobnie żadnej roli, z 
wyjątkiem  Jędrzejewskiej, — 
wskutek udziału takich rakiet. 
jak Węgrzy Krepuska, hr. Kehr 
ling, Czech Matejka i wielu in- 
mych. Jędrzejewska ma nato- 
miast wielkie szanse na zdoby- 
cie mistrzostwa Sopot. 


Turyści 
Pogonią. 


grają w niedzielę 2 


z miejsca 


Juljusz pł 


zt. fe MM 


STWO KLASY „B*. 


gier pkt. st. br. 
1 Bieg 10 18 31:14 
2 SSKM 10 - 181: 26:07 
3 Sokół 10 12 08:23 
4 Pogoń 10 10 26:25 
5 Hasmonea 8 9 33:19 
6 Concordja 11 8 22:27 
7 Cadimah 10 8 21:29 
8 Orle 10 8 19:36 
9 TUR 9 7 23:23 
10 GMS. IO "57 14540 

— y —— 


Austriacy i Czesi 
zwyciężają. 

W grach o puhar środkowo 
Europejski, w których jak wia 
domo biorą udział po dwie czo 
łowe drużyny Austrji, Czecho- 


słowacji, Italiji, Jugosławii i 
Węgier. drużyny czeskie od- 


niosły ostatnio dwa cenne suk- 
cesy — Sparta pokonała Ujpe- 
sti 2:0, a Slavia — Juventus 
(Turyn) 3:0, Węgrom nato- 
miast niepowodzi się; gdyż i 
druga ich drużyna — mistrz 
Węrier słynna Ungarja (daw- 
ne dzo przegrała z Vien- 
ną 0:1. i 


U a TIEN) 


PORAŻKA REPREZENTACJI 
Górnego Śląska. 


BUDAPESZT — GÓRNY 
SLASK 4:4. 

Po poważnej przegranej w 

Krakowie zespół Budapesztu 

rozgromił drużynę Górnego 

Sląska. zestawioną przeważnie 

z graczy A-klasowych. 


do miejsca w walce o 1 i pół 


dł. Tot. zł. 32 zł., fr. 20 i 39 zł. 


Gonitwa VI. Nagr. 1800 zł. dla 3 1. I st. 
Dyst, 1300 mtr.: 1) Maur. 3 |. og. St. „Kte- 
ry-Szepietów (ż. Kucharski), 2) Ma Jasli- 
ne, 4 |. kl. J. hr. Alvensleben-Schónborn 
(ż. Kempa). 3) Hułanka 3 |. kl. Grona ofic. 
l-go pułku Szwoleżerów (ż. Chatisow), 4) 
. og. Grona ofic. 27 pułku uła- 
nów (j. Ustinow). 
miejsca pewnie o 1 i pół dł. Tot. zw. 38 


Wygr. z miejsca do 


LISZE 


Gonitwa VII. Nagr. 1200 zł. dla 3 1. i st. 


Dyst. 1600 mtr.: 1) Hołubiec 3 1. oz. st. 


rona 


5:1. og. Gr. 


lipca. 


19.56 


do 3 zł. 


Hartmana 


„Lubicz* (ż. Chatisow). 2) Cicero 6 |. og. 
J. Nowakowskiego (i. Michalczyk), 3) Na- 
rzeczona 3 |. 
miejsca Frieandeau, 
Wygr. z miejsca do miejsca w walce o 
szyję. Tot. zw, 31 zł., fr. 16 i 29 zł. 
Następne wyścigi w sobotę, dnia 13 


kl. W. Fraszkiewicza, bez 
Moorwind i Erna 


W głównych rolach kobiecych E. Brandtówna, Z. 
Piątkowska, Brzozowska. Nowe dekoracje pro- 
jektu W. Nowakowskiego. Tańce I ewolucje ukla- 
du art. balet. Wł. Majewskiego. Bilety do naby- 
cia w obu kasach teatru. Ceny biletów od 50 zr. 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). ilnickiezo (Wólczań- 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 


2) ESP OE å ê 
Tarmana (Miynarska 1, J Kanana A- Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 


Żałty- |wiec, lipiec 9,95, sierpień 9.92, |— 95, 


|wrzesień 9.98, październik 9.89 
|listopad 9.88, grudzień 9.90, 

gipska. Styczeń 16.16, ma 
rzec 16.37, maj 16.59, lipiec 
115.81, październik 15.93. Lo- 
co 16.60. 

Nowy Jork, 10. 7. Amery- 
kańska. Loco 18.55. Zamknię- 
cie. Lipiec 18.17. sierpień 18.26 
wrzesień 18.35, październik 


18.45, listopad 18.57. | 


2 gatunku 65 — 70, groch 
Victoria I gat. 75 — 85, II gat. 
65 — 75, groch polny | gatunku 
42 — 55, fasolą biała 120—160, 
iasota cukrowa 155 —. 170. Na 
rynku kasz tendencja słaba, Za- 
potrzebowanie niewielkie. Nato 
miast na rynku mąki pszennej 
tendencja mocniejsza. W związ 
ku z podroż, cen mąki pszen= 
nej zagranicą spodziewana jest. 
również zwyżka cen w kraju ⁄ 


Waluty, dewizy i złoto. 


SŁABSZA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 

Przy znacznie mniejszych 0- 
brotach i zniżkowei tendencji 
odbyło się zebranie giełdy wa- 
lutowej. Większość dewiz euro 


25 |pejskich obiega po kursach ob- 


niżonych i tylko nieliczne zdo- 
łały się utrzymać przy dotych- 
czasowych cenach. Stracity 
dewizy na Holandije 10 gr., na 
Londyn 17% gr. na 1 funcie, 1a 
Szwajcarię 1 gr. i na Włochy 2 
i pół gr Bez zmianv notowano 
dewizy na Nowy Jork, Paryż i 
Prage, a także niezmiernie rzad 
ko zakupyware na giełdzie de- 
wizy na Budapeszt. Minimalną 
zwyżkę kursu pół gr. osiarnęja 
tylko dewiza na Wiedeń. Tran- 
|zakcvj gotówkowych dolarami 
Stanów Zjednoczonych nie za- 
wierana zupełnie. ` 


ZUP u -a 


PAPIERY PAŃSTW. ZNIŻKO- 
WAŁY. LISTY ZAŚT. PRZE- 
WAŻNIE MOCNIEJSZE. 


Z pożyczek państwowych je- 
dynie Dolarówka cieszyła się 
niesłabnącym popytem i zdoła- 
ła poprawić swój kurs jeszcze 
o ł zł. 25 gr. Pozostałe miały 
naogół tendencję słabszą i po- 
niosły w większości wypadków 
pewne straty. Bardzo silnie ob- 
niżyła się znów 5 proc. Pożycz. 
ka Konwersyjna o 3 zł, zniż- 
kowała też 4 proc. Poż, Inwe-. 


stycvina o 25 gr. i 6 proc. Poż.|niżył się tylko o 50 gr. Ostra- 


lizacyjna i 10 proc. Poż. Kolejo=< 
wa. W dziale listów zastaw- 
nych interesowano się przede= 
wszystkiem grupą prowincjo= 
nalną oraz 1. z. m Warszawy, 
dała się też zauważyć dla tych. 
rodzajów znaczna poprawa tells | 
dencji, W zaniedbaniu były na< 
tomiast 4 1 pół proc. L z. ziem= 
skie, obniżyły też swój kurs o 
25 gr. Wyżej ceniono o 25 gr. 
5 proc m. Warszawy, 8 proc. m 
Warszawy i 8 proc. m. Często-! 
chowy oraz o 50 gr. 5 proc. m. 
Częstochowy. 8 proc. m. Łodzł 
i 8 proc. m. Piotrkowa. Po dos 
tychczasowych cenach zakupy” 
wano 10 proc. 1. z. miast Rado- 
mia i Siedlec. Obligacje m War 
szawy w dalszym ciągu bez mi 
chu. j 


w 
NIEJEDNOLITA TENDENCJĄ 
DLA AK [JL =) 

"W grupie barkowej słabszy. 
był o 25 gr. Bank Polski, utrzy= 
mały się zaś, jak zwykle, Bank 
Dyskontowy i Bank Zw. Spółok 
Zarobkowych. Z akcyj chemicz 
nych zakupiono partję Soli Po- 
tasowych po kursie większym 
o 1 zł. W dziale cementowym 
obracano Firleyem po wyższej 
o 50 gr. cenie. W dziale akcyj 
metalurgicznych utrzymały Się 
bez zmiany Lilpopy. Modrzejów, 


nione były o 1 zł. 75 gr Paro- 
wozy, o 6 zł. Zieleniewski, Ob- 


Dolarowa o pół próc. Utrzvma- |wiec. Inne akcje pozostały bez 
ty się tylko 7 proc. Poż. Stabi- lobrotów. s 


„Miłość dziewczyny w Music Hallu“ 


na ekranie: „Luny*. 


Jak na sezon letni program 
„Luny“ jest ponad miarę dobry. 
Oba filmy należą do najnowszej 


produkcji „First National" i mia |wiązując lekką, misternie powi+ | 
ły wejść na ekran dopiero w ro- |kłaną intrygę | prowadząc akcję 


ku przyszłym. Dlatego też pód- 
wójna ta premjera w pełni „se- 
zonu ogórkowego” 
zasługuje na uwagę. 
Bohaterką pierwszego obra- 
zu jest znana już publiczności 
łódzkiej Billie Dove, która z naj 
banalniejszej scenki umie wydo- 
być wdzięk i oryginalność, 
Film posiada szereg zręcznie 
obmyślonych sytuacyj, a przy- 
tem pozbawiony jest stereotypo 


„NIELUDZ 


wych wad amerykańskiej „pros 
dukcji masowej”. Najlepiej spie 
sał się tu aktor scenarjusza, zas 


bez przeciągnięć i banałów. - 
Druga część programu (,Bo= 
gini pokus") jest popisem zna« 
nego komika scen nowojorskich 
Charles Morray'a, Miewa on 
dobre pomysły 
| umie operować humorem sytu: 
acyjnym, nie wnosi jednak na 
ekran żadnych nowych cech in- 
dywidualnych, I 
Steep. 


pd 


KI OKUP“ 


na ekranie „Grand-Kina*. 


Film kameralny musi w isto- 


Jest w tym filmie dużo dob- 


cie swej opierać się przeważnie |rych pomysłów inscenizacyjnych 
na grze aktorów i sposobie uję- |sporo oryginalnych przejść, nie. 


strojów, całą uwagę zwraca na- 


żeniu, przynosi szereg dobrze 


cia przejawów akcji, Widz nie |brak jednak i przeoczeń į nad- 
szuka w takim filmie wystaw- |miernych dłużyzn, 
nych dekoracyj lub kosztownych |cych 


obciążają: | 
bułę. 
Wadą filmu jest brak skoor- 


tomiast na sposób interpretacyj |dynowania poszczególnych eta= 
ról i ujęcia fragmentów fabuły. |pów akcyj i nadmierna rozwlek 

Scenarjusz „Nieludzkiego o- |łość tematu. Wina to niezbyt u< 
kupu", dość oryginalny w zało- |danego montażu, 


Zaletę omawianego filmu sta 


przeprowadzonych sytuacyj, po|nowi niewątpliwie galerja wspa 


łączonych z sobą niale uchwyconych typów. 
logicznem spoidłem. © Steep: 
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CZY MĘŻCZYŹNI LUBIĄ. 


INTELIGENTNE KOBIETY? 


Najlepsze lekarstwo na nudy. 


Kwestja „czy mężczyźni 
bią inteligentne kobiety”, pozo- 
staje wciąż otwartą. Mężczyźni 
chętniej udzielają na to pytanie 
wymijającej odpowiedzi, kobie- 
ty zaś zazwyczaj twierdzą, że 
inteligencja kobiet 


nie jest bynajmniej walorem, 


zdobywającym 
czyzn, 


sympatję męż- 
Interesujący dwugłos 


Bowiem praca zawodowa 
najlepszem 
lekarstwem na nudy 


dźwięki, a często doprowadzają 
Ido rozłamu”, 


Marcela Prevosta i Andre Mau-| 


rois zamieszcza jedno z pism 
francuskich, drukujące ankietę 
na powyższy temat, 

Prevost twierdzi: „Mężczyźni 
wybitnie inteligentni uważają 
kobiety inteligentne za pewien 


rodzaj,, mężczyzny, 


Uczucia ich względem takich 
kobiet zupełnie podobne są do 
uczuć, jakie żywi mężczyzna do 
bliźnich tej samej płci: podziw, 
lekceważenie, niekiedy za- 
zdrość, Natomiast mężczyźni 
mało inteligentni obawiają się 
inteligentnych kobiet jak ognia, 
Nieraz pódstwiają je, lecz nigdy 
prawie nie rozumieją',' 

Andre Maurois skreśla na ten 


temat całe studjum:; „Mnie jako | 


pisarza interesuje intelekt tak 
jak interesowałby skomplikowa 
ny mechanizm, którego każde 
kółko chciałbym poznać. Jego 
odruchy, jego funkcje są dla 
mnie przedmiotem obserwacji. 
Kobieta pracująca zawodowo 
może być bardzo zdolna, a mimo 
to nie chce zatracić swej ko- 
biecości. 

Mógłbym na ten temat przyto- 
czyć wiele przykładów. Byron 
— jak wiadomo — żądał, by ko 
bieta była dość Inteligentna, by 
o zrozumieć, lecz nie tyle inte 
igentna, by go krytykować, Mo 
Że w tem właśnie twierdzeniu 
tkwi pewna słuszność, Kobieta 


najbardziej 


co w niej jest nieznanego, a co 
knika z chwilą, gdy upodabnia 
się do mężczyzny, stając wspól- 
nie z nim przy jednym war- 
sztacie pracy. Mimo to jednak 
wszystkie kobiety powinny pra 
cować, nawet te, którym mają- 


tek.albo dochody męża pozwa- 


2, FABRYKA DUSTER 
I PODLEWNIA SIKL 
J. Kukliński 


ŁÓDŹ 
Zachodnia 22 
Tel. 78-11. 
poleca po cenach naj- 
niższych lustra, tre- 
ma,  tualety: jasne 
ciemne, w oryginal- 
nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyńcze oraz całkowite 
urządzenia najnowszych stylów. 

Zakład Tapicerski. 
bdnawianie | poprawianie 
przeniesieniem do domu, 
na raty I za gotówkę, 
| EA 
Przyjmuje do dekatyzowania, pli- 
powania aźurkowania, plisowania 


bedne francuskie orar przedesenio- 
wanie pluszowych palt 


L. ROZENBERG 


al. Rugowaka Nr. 104. 
UWAGA: Żurnale mód na miejscu. 


nęci tem 


luster z 
Sprzedaż 


Zdjęcie w atelier filmowem. Po lewej stronie „jupiter”* oświetlający sc 


prawej aparat filmowy na 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


|kterystycznych 


Zwyrodniała matka i zapalczywy syf 


Tragedja prawdziwie wielkomiejska, 


Paryż stoi obecnie pod wra 


Tło tego czynu było nastę- 


żeniem straszliwej tragedji ro- |pujące: 


Í : k : r i . k Pii 4 24- | a i 
lu- |lają prowadzić beztroskie życie, |i na niebezpieczne mrzonki, któ dzinnej. TA 24 letni penek, 
jest |re powodują w małżeństwie roz | Andrzej Tellois zastrzelił swo- 


|ia matkę, 
55-letnią Annę, 


| NAJPEWNIEJSZY DOWÓD WINY. 


Anna Tellols 


po woźnym i otrzymywała 
skromną tylko pensyjkę. 
Wprawdzie syn jej łożył wv- 


Cuda nowoczesnej daktyloskopii. 


| Odcisk palca stał się nie-|między sobą węzłami „krwi. 
lzbędnym środkiem pomocni- |Głównie chodzi o ustalenie czy 
czym w kryminalistyce. Za- |istnicje jakie podobieństwo po- 


[równo władze śledcze jak i 
przestępcy przyzwyczaili się 
do tej metody stwierdzania toż 
|samości, a przestępcy ponadto 
obawiają się odcisku palca wię 
[cej niż fotografji, wiedząc, że 
jest 

dowodem pewniejszym. 

Daktyloskopia w ciągu ostat 
nich dziesiątków lat wzniosła 
sią na poziom nauki, która 
oprócz pomyślnych wyników, 
liakie osiągnąć daje, posiada | 
jeszcze i bardzo poważne za- 
gadnienia, 
| Aczkolwiek od czasów şto- 
sowania daktyloskopii w prak- 
tyce, nie zdołano jeszcze nigdy 
stwierdzić jednakowego odci- 
[Sku palca u dwóch poszczegól- 
|nych osób, zdarzają się jednak 
|wypadki wątpliwe, z powodu 
których nie można rozwiązać 
kwestii jakieś zbrodni w zna- 
|czeniu decydującem. 
| Przyglądając się 

rysunkowi linji naskórka 


|na wewnętrznej stronie wiel- 
| kiego palca, ujrzymy dziwacz- 
ne zarysy, które przytrafiają 
|się wprawdzie u rozmaitych 
losób, lecz są tak odrębne od 
|siebie, jak i rysy twarzy róż- 
inych ludzi, 

Stąd daktyloskopja posiada 
|także wielką ilość określeń ia- 
chowych, jak np. „wyspy“, 
„kropki“, „rysy“, które ozna- 
|czają swoiste, rozpowszechmio 
Ine formacje. wzgl. ukształtowa 
nia rysunków naskórka. Dia 
|stwierdzenia tożsamości odci- 
|sku palca potrzeba — zgodnie 
z międzynarodową umową — 
aż czternastu zgodnych chara- 
szczegółów. 
Niektórzy kryminaliści są tak 
sutrowi w swych wymaganiach 
że żądają pelnego geometrycz- 
nego uzgodnienia odcisków, 
Naogół jednakże — o ile odcisk 
palca przestępcy już znajduje 
się w archiwach policyjnych i 
napotyką się nowe ślady tego 
odcisku, np. na szybie okiennej 
w miejscu zbrodni, 
czternaście zgodnych szcze: 

gótów 


obu odcisków przyjęto wwa- 
żać za normę dowodową wy- 
starczającą. 

Daktyloskopia nie ustaje w 
stwierdzaniu i rozwiązywaniu 
poważnych nowych problema- 
tów. Zajęto się obecnie bada- 
niem odcisków palców 


Dzieci w krai 


| „pierwotnym rajuludzkości* są 
dzono dawniej, że człowiek pry 
mitywny 
nie znał prawie chorób, 
|Ale najnowsze badania wyka- 
zały, że niemal wszystkie cho- 
roby ludzkości są 
|tak stare jak sama ludzkość, 
Tak np. na czaszkach dzieci 
ķ ierwotnych znaleziono ślady 
|rozmaitych cierpień I schorzeń, 


| Szczególnie dodatnio zajęto 


asób spokrewnionych się chorobami w starożytnym 


Proza filmu. 


ag przy b 
wózku, umożliwiającym  przysuwanie operatora 


podczas 
zdejmowania sceny, 


(w) 


Odbitą na własnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 


sku. Polin l t d) 


między odciskami palców dzie 
ci i rodziców. 
Jak dotąd nie znaleziono 


Uwodzicie ekranu. 


Norman Kerry 


który swoim charakterystycznym wąsikiem pobija 
serca niewieście, 


nie faraonów 


cierpiały na te same choroby, co dzi- 
siejsza młodzież szkolna. 
Pod wpływem nauki Russa o | 


Egipcie t udowodniono na pod- 
stawie badania mumii, że daw- 
niej istniały tam 

te same choroby, 
co obecnie, Amerykańska lekar 
ka dr, Cora A. Matthews ogło- 
siła obecnie wyczerpującą pra- 
cę o 
chorobach dziecięcych w staro- 

żytnym Egipcie, ć 
Opierała się przytem na zdję- 
ciach roentgenowskich. Doszła 
ono do przekonania, że dzieci 
egipskie cierpiały nawet na t. 
zw. 

choroby szkolne, 
a więc np. stwierdziła u nich 
skrzywienie kręgosłupa, wywo- 
tane nieprawidłowem siedze- 
niem. Kości niektórych mumji 
wykazywały wyraźne ślady ra- 
chitis t. j, tak zwanej obecnie 
choroby angielskiej, wynikają- 
cej ze złego odżywiania i braku 
słońca,,, 


au 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU, 
Porada dentystyczna oraz 

i wenerologiczna 
Jla chorób skórnych, wenerycznych 

l niemocy płciowej 3 złote. 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
uledziele i święta do 2 po poł. Wszyst 
kie specjalnośc! I dentystyka, Kąpiele 
*wietlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
Operacje, opatrunki, 
wizyty na mlasto. 
Porada 4 złote. 
rołacy 


maszynie jnej , 


żadnego podobieństwa 


ani istnienia zgodnych szcze 
gółów rysunku naskóra. Po- 
jmimo to nie wyłącza się mo- 
sżliwości natrafienia na jaki 
iwniosek prowadzący do odkry 
cia pewnych określony:h 
związków pomiędzy odciska 
mi ludzi jednej krwi. 

Kryminalistyka o tyle jest 
zainteresowana rezultatąm 
tych studjów, że miałaby w rę 
ku poważny atut dla ustalenia 
ojcostwa w wypadkach spor- 
nych. Jednak, jak już zaznaczy 
liśmy, dotychczas nie osiągnię- 
to żadnych rezultatów badań 

Przy sposobności nię od rze 
czy będzie wspomnieć o jed- 
nem z najgenjalniejszych 
oszustw ostatnich dziesiątków 
lat. W pewnym procesie w 
Ameryce wynik orzeczenia 
daktyloskopa okazał się najbar 
dziej przekonywującym dowo- 
dem winy oskarżonego. Ku 
wielkiemu jednak zdziwieniu 
sądu, obrońca podsądnego po- 
wołał z miejsca, wznosząc pro 
test przeciwko temu dowodo- 
wi no podstawie „znakomitego 
dzieła" Edgara Johnsona, któ- 
ry w książce swojej dowiódł 
w całej rozciągłości niewystar 
czającej miarodajności dakty- 
loskopji. Rozprawę odroczono 
do zaznajomienia się ze „zna: 
komitem dziełem”, które przeł 
rzano i zbadano dokładnie. 

Treść książki okazała się 
istotnie sensacyjną, bowiem 
mieściła cały szereg identycz- 
nych odcisków” palców, pocho= 
dzących rzekomo 


od różnych osób 


i odpowiędnie do odcisków nie 
słychanie gruntowne wywody 
autora. Jednakże po bliższem 
rozpatrzeniu kwestji okazało 
się jeszcze coś innego, a mia- 
nowicie: nazwisko autora by- 
ło identyczne z nazwiskiem 
niejednokrotnie karanego oszu 
sta, a cała jego książka nie by- 
ła niczem innem tylko 


zręczną sztuką. 


Fotografje były fałszowa- 
ne, a kongres policyjny w Ber- 
linie miał w następstwie wiele 
trudu ze zbadaniem  falsyfika- 
tów i udowodnieniem najdrob- 
niejszych szczegółów. 

Rzeczą nie pozbawioną hu- 
moru w całej tej sprawie jest 
szczegół, że oszust szkicował 
swoją pracę, 
karę w więzieniu. Zdarzyć się 
więc może, że I nauka niekie- 
dy — na szczęście tylko chwi- 
lowo—paść może ofiarą zbrod- 
niczego oszusta. 


Dr. med. 

Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 

Tel. 59-40, 
Choroby skórne, wene 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 
W niedziela 1 święta od 9 do 12 w poł, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


SS 
Dr. med. Rakowski| Poczatek sssów o odzie 44 


Tel. 37-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 


SUMĘ 4000 rubli, ulokowaną na 
pierwszy numer hipoteki wiejskiej, 
sprzedam korzystnie dla nabywcy. 
Zgłoszenia przyjmuje „Kurjer Łódz- 
ki" pod „Lokata 4000“. 


była wdową 


gdy odsiadywał |p 


rano I od 5-9 wiece. | Resursa: 


Nr 172 


datnie na utrzymanie domiti 
mo to jednak pani Telloisi 
tego zdania, że dewiza „I 
lepsza jest od dewizy „dob 
Zwłaszcza, jeśli nieposiad 
zbyt drażliwego „sumienia 
inastręczył się jej bardzo 
stwy'** sposób zdobywania 4 

dodatkowych funduszów 
Mianowicie jej 17-letnia | 
reczka Luiza była nieprz 
nie piękna. 

Zacna mamusia zacz 
tedy namawiać, aby nie 
głupia i korzystała ze Ś 
póki jest młoda, Luiza dł 


czas opierała się, a wr 
uwiadomiła ze wstyde 
wszystkiem brata, Ten 2 


matce awanturę... 

Zdawało się, że pani 
zrezygnuje 

ze swoich planów. ' 

Lecz była to osoba ba ż 
energiczna i uparta. Pom 
nym czasie zaczęła Z 
wsączać w duszę córki jad 
ciny. Dopięła wreszcie Śkówn 
čo. Dowiedział się jedn trę | 
tem syn I w uniesieniu sziłgzka, 
go gniewu matkę zastrzeli 


i 


sem i 


WRON 
Nowelka stara jah fi: =: 


A iik 
Sędzia znawcókóla 
literatury. 7% 


Pan! Anna Nichols, au 
humoreski „Abies irish 
wytoczyła proces wytwór 
nematograficznej „Univer 
wypłacenie jej odszkodo 
w wysokości 3 miljonów 

rów 
za zużytkowanie pomysłu 
nowelki do nakręcania zn 
filmu „Cohen į Kelly", P 
przesłuchiwania stron poni 
chols oświadczyła, że nie 
obce są jej dzieła Szekspir 
nie zna nawet współczesn 
teratury, przeto pomysły 
w ez jej własnością. - 
ędzia był jednak innego 
nia | oświadczył, że pom 
warty w nowelce pani Nic 
jest 
stary jak świat 
i często był wyzyskiwany w4 If 
raturze, jest więc własnoś 
gółu. Pretensje zatem auð Z V 
do firmy „Universal Pictů Zar 
czowe, 


Wieczorne rozrywki Łoć "3! 


Na 
Teatr Miejski; — Mira Efros, 
Teatr w ogrodzie Staszica: — 
waj póki czas. 
Popularny: — Baron Kimel. 
Teatr Letni (przy ul. Ceglelniane! 
Księżna Czardasza. 
Apollo: — Dzikus w pyjamie, 
Pócz. seansów: o godz. 4, 6, 8 
Bajka: — Pat i Patachon. 
Casino: — Przegrane życie. 
Czary: — W lasach polskich, 
ocz. seansów: o godz, 4, 6, 8 
Corso: = Pojedynek. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9 
Capitol: — Życie I przyszłość 
blety, 

Grand Kino: — Nieludzki okuf 
Luna: — Miłość dziewczyny. 
Ludowy: — W obliczu śmierch 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół poł 
Miejska Galerja Sztuki: — Wyst 

zblorowych prac- 


5 Oświatowy: — Tańczący Wiedeb 


Pocz, seansów: o godz, 4, 6, 81 


ryczne |Odeon: — Kajdany, 


Pocz seansów: o godz. 4, 6, sl 
Palace: — Wino miłości. | 
— Madame Recamief j) 
Spółdzielnia: — Żywy trup. 

Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15, © 
Wodewil: — Aktorka. 4 


W:NSZUJEMY: ` 

Jutro: Janowi Gwalbert® 
Wschód słońca 3.28, 
Zachód 19.53. 
Długość dnia 16.25, 
Ubyło dnia 00.25. 
Tydzier. 28, 

29 czerwca r. b. Alterowi Berl 

zam. Kielma 25, skradziono 


Berytowi Stanisławowi, zamieszka- | zawierający ks. wojskową, meti 
temu Nowomiejska 12 zginęła karta | uTodzenla i inne papiery. 


od paszportu, wydana przez dyr. fa- 
bryki I. K. Poznańskiego oraz książ- 
ka z Kasy Chorych. 


Za wydawnictwo odpowiada; 


Za redakcie odpowłada: 


Do wydunierżawienia plag 
261/2x 18/3 przy ul. Ruskiej 11. 
domość na miejscu, Pająk. 


4 W 
Władysław Styaniko WA! 
Roman FurmańskŁ | 


